
Kraków, 1 M a ja — Czwartek. Rok 1873.

Czna wychodzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w Kr akowi e  kosztuje 10 centów.
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we L w o w i e :  w Ajencyi „CZASU" „
Pocztą w państwie austryackiem „

w do całych Niemiec »
„ do Francy i i Anglii . *

do B elgii, Włoch i Szwajcaryi 
Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) przesyłano byc wmny fr a  n c  o 0 
nWfrnrvi CZAStJ" w Krakowio, przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 444. — L » S * y  reKiamacyjue i 
mstracyi ^  ^ g a j ą  j ^ n W n k i .  -  Listów niefrankowanych nie przyjmuje sig.

R ę K o p i s m a  nadsyłane Bedakcyi nie zwracają sig i bywają niszczone.

10 
7

do Admi-

P r e n n m e r a t ę  p r z y j m u j ą ;  .
W KRAKOWIE: Bióro Administracji „CZASU" przy ulicy Mikołajskiej, w doniu pod 1. 444; Księgarnie 
up. S. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównym , Juliusza Wildta przy ulicy Grodzkiej, handel Maryana 
Dworskiego w kamienicy księcia Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywialkowskicgo w Kynku j  
wnvni tudzież wszystkie urzędy pocztowe austryackie. — Ogłoszenia (Inseraty) wszelkiego r o «  
nrzvimuia sig za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie c centoi 
nastonne po 5 cnt., oraz za opłatą należytości stemplowej po 30 cnt. od każdorazowego ogłoszenia, 
r ł a t a  w Krakowie. Prenumeratę i O n t o s y . c n l o  przyjmują: we LWOWIE w Ajencjo „UZd 
T. AnUmi Piatkowtki, przy placu Katedralnym pod 1. 31. W W lEDNIU p. A Oppelik, Wollzeile 29 i w 
iłże Ferdinands-Strasse Nr. 38. Na F  RAN C l i j  i ANGLIĘ w Paryżu Wny 

Nr. 33. -  Zaś tylko O g ł o s z e n i a :  w W i e d n i u  W
uy pułkownik Wv*c. Racśktuitki,is-Strwse Nr. ss. n a  o tvuvv i n  i a i s u m ę  w raryzu wny puiaowma 

Fauhourir Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko Ogł oszen i a :  w Wi edui u  WaJlfLschgaase Nr. >0, w nam-  
if.rffi, F r a n k f u r c i e  n. M., Ber l i n i e ,  L i ps ka ,  Bazyle i  (Szwajcarya) i Wrocławia pp. Haaimttem 
®  — w Wiedniu F Lsb, Wollzeiłe Nr. 2, i R. Mont"  Seilerst&tte 2. -  w Berlinie, Hamburgu, Mo

nachium i Norymberdze p. Rudolf M ont —  w  Frankfurcie nad Menem p. O. L. D oubt et Ccmp.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
W Krakowie na miesiąc Maj ................. złr. 2

„ od 1 Maja do 30 Czerwca . „ 4
z przesyłką pocztową w państwie Au
stryackiem: na miesiąc Maj . . złr. 2 c. 25 

Od 1 Maja do końca Czerwca . . „ 4 „ 5 0

K ra k ó w  3 0  kw ietn ia.
W dniu jutrzejszym nastąpi uroczyste o- 

twarcie wystawy wiedeńskiej, owej walki mię
dzynarodowej na drodze pracy i bogactwa. 
Jeżeli na ostatniej paryzkiej powszechnej wy
stawie głównie reprezentowany był zachód 
Europy, to w Wiedniu znowu najważniejsze 
miejsce przypada produkcyi niemieckiej. Po
tężny dziś naród, po odniesieniu tak wielkich 
zdobyczy wojennych, pragnie zajaśnieć przed 
światem całym dziełami przemysłu własnego, 
owocami długoletnich zabiegów, aby w gronie 
państw europejskich zabrać pierwsze miejsce 
nie tylko sławą wczoraj zaledwie zdobytą, ale 
również przewagą cywilizacyi na polu sztuki, 
przemysłu i rękodzieł. Czemuż jednakże ta 
na wskróś niemiecka manifestacya nie koncen
truje się dzisiaj w nowej Germanii stolicy, ale 
przenosi się nad Dunaj, do Austryi, którą tak 
wyrzucono gwałtownie ze związku niemieckie
go za świeżej jeszcze wszystkich pamięci? 
Miałżeby to być objaw historycznego popędu, 
który wbrew chwilowym wypadkom kieruje 
ciążenie plemienia niemieckiego do starej sie
dziby rzymskich cesarzy państwa germańskie
go? albo też może jest to tylko jeden z obja
wów nowoczesnej tendencyi, co nie uznając 
prawd historycznych i nowe kreśląc duchowi 
niemieckiemu tory, chce przecież dać wyraz 
idei zjednoczenia wszystkich plemion germań
skich w przyszłości? Może to pierwszy punkt 
zetknięcia mający być wróżbą przyszłości, 
pierwszy krok niemieckiej siły na austryacką 
ziemię.

Wystawa paryska przekonała świat, że po 
dobne międzynarodowe popisy zdołają na chwi
lę odwlekać kwestye polityczne, mogą usunąć 
groźbę kwestyi luksembursksej podjętej na 
wiosnę 1867 r., ale nie-są w stanie położyć 
tamy przeciwnym kierunkom polityki i 
tworzą trwałych przyjaźni. Cesarz Napoi 
po odebraniu tak powszechnego objawu bra
terstwa ze strony panujących, mógł wziąć wy
stawę paryską za couronnement de I edifice 
za rękojmię utrwalenia swojej dynastyi. Tym 
czasem w niespełna trzy lata potem, ani je 
den głos nie stanął w obronie walącego się 
tronu i państwa. Wystawa także wiedeńska 
nie może być uważana za podstawę stałego 
pokoju. Wszelako wszystkie kwestye drażliwe 
będą teraz skrzętnie omijane, gdy uwaga tylu 
ludów zwraca się do pokojowej emulacyi ich 
pracy; a jeźli monarchia Habsburgów nabiera 
przez to pewnej powagi i znaczenia, to jes 
raczej wystawa skutkiem wzmagających się si 
i stanowiska państwa, aniżeli przyczyną tego 
zjawiska.

Jeżeli jednak tak słaby jest wpływ wysta 
wy powszechnej na międzynarodowe stosunki 
państw, to przeciwnie miała ona donośne zna
czenie w wewnętrznej polityce austryackie 
Wobec wielkiej manifestacyi ducha niemieckie

go, musiał
do potęgi c _   „
wem tego chwilowego znaczenia, potrafił oni Iin bardziej’ zbliża się czas, przystąpienia do
zapewnić sobie Stałą przewagę na losy we- jierw szych  bezpośrednich wyborów, tern pilniej po
wnętrzne i dla tego pośpieszył z uchwaleniem czyna się krzątanie i agitacya. I tak, PrzJ w“ °'

f i  , • i  • • * ____ rai odbyło się walne zgromadzenie tutejszego sto-
reformy wyborczej, chociaż nawet sama ust^  I ^ rzysz}enia żydowskiego Szomer h r ael Na afiszach
wa nie  wydawała się większości Rady Paij ‘ opuszCzono godzinę zebrania, może aby powstrzy-
stwa wystarczającą i nie zaspakajała jej 1'--1 mać chrześcian od udziału. Chcąc się przysłuchać

bie tłum acza Jedni widzą w tern obowiązkowe jący ow sojusz bonapartystow  z legitym istim i, o 
krywanie dyplomatycznych zamiarów, inni b io rą  którym w poprzednim  hscie pisałem , buduje na- 

to za wddoczńe wytknięcie interpelantowi niedy dzieje swoje na pułkowniku Stoffel. Jakkolwiek

M g

eralizmu. Zachodziła wszakże obawa, czy wywodom naszych domorodnych „centralistów" u-
po wystawie nie nastąpi zmiana n ieko rzystna , dałem  się na miejsce E ,

i . i  • i - „arlai-m na szedłem zapozno obrady tego zgromadzenia aojaąnależało więc co prędzej chwytac zdarzoną | W|£  dopiero z pisin niemieckich, gdyżjak-
sposobność, aby nie uromc stosownej Chwili. | kolwiek starałem się wywiedzieć o treści mów

noniew aż w ystaw a g w a ra n to w a ła  p rzew ag ę  je -  wego, nikt jakoś o nich nie wiedział, 
n-o k ierunkow i, a  ze swej s tro n y  g a b in e t po- N atom iast zgromadzenie podobne Rady; russkiej"

I zastałem  dzis obradującem  przy dosc licznym u- 
T zebow ał N iem ców  J1 J dziale „świaszezennykiw" i „sełaniw" (księży i wlo-

oowiedź
nia Ł. __.0 .

Ulilot) „Z dwóch

VI J o  ógUUU)  ̂ 1 i !  *1 V _ _Y« q »
czuych tak  dobrzo wstrętnem i powinny być w szel-jna  wuloczne_Z 
kie podobne omówienia, jak  wstrętnem i są one w granej Barode .
życiu prywatnem względnie osób jeszcze żyjących. Dzisiejszy L  Lmve-i l  . istottslem le-

Przedmiotem rozmów całej ludności jest zmowa społubiegającycli się p inrvon;8ta  "drum nim iest
dorożkarzy istniejąca od wczoraj. Miasto pozba- den je s t całkowicie

owego szalonego ruchu pojazdow, w jg .ą d J d o  połowy. Pierwszy chcia y „ J  , ie Z

spokoić potrzeby ruchu stolicy. Najlepszy

znaczne u stępstw a . Ztą-cl te z  f a t wo p r  y  . ścian). Ks. Pawlików zs ją ł krzesło przewoduń zi|-
do porozum ienia  pom iędzy  p rzyw ódzcanu  p a r- i c?go, poczem adwokat tutejszy D o h r  j a ń  s k i j, sła- 
l;yi niem ieckiej i rządem , i w nioski w yborcze wny z tego względu, iż jedyny na całą „Hałyczynu"

a b in e tu  p rz y ję te  zo s ta ły  bez  dyskusyi. | pisuje podania w języku^carkiewnym, odczytał sjjra-
Można zatem powiedzieć, że wystaw 

deńska jest istotnie ważnym wypadL—  uzaui ai  ̂ Ducrgu BŁrouy
lolityce austryackiej, a  raczej że  nim była; na udowodnienie zaś tego przytacza ze zgrozą, że 
;en bowiem wpływ, jaki wywarła na stosun- gdzieś znowu wybrano z mniejszych posiadłości po-

ri wewnętrzne, ju ż  się o b jaw ił i p raw d o p o d o - !hz ”^ g  ‘śpiaw C danio
m ie  ta  s tro n a  je j znaczen ia  n ie  p rzy g o tu je  I W ydziału o reformie wyborczej. Odczytał je  ad- 
w ięcej n iespodzianek . Z dniem  o tw arc ia  w y -1junk t iiskalny K o ł a c z k o w s k i j ,  a sięgnął dość 
s taw y  rozpoczyna się w łaśc iw ie  chw ila  użycia, daleko, gdyż począł od czasów „G rsf i Holienwar- 
sze reg  w ie lk ich  u ro c z y s to śc i, p rzy jęć , ucz t th a “, którego polityka ugodowa według mego me- 
sze reg  w rnam  onrnw adzić  do sto licv  h na!azła zrHZU Przeciwnikow w obozie russkun, do-
l zbytków , k to ie  m a ją  sp ro w ad zić  } I ^  sj^ r>ie J rzek O.) ano, że chce „na naszu rus-
au s try ack ie j m asę  k a p ita łu  z p row incy j i za~ I Jlka j u b0lowu“ wcisnąć konfederutkę polską, które 
g ran icy , m a ją  j ą  uczynić p rzy b y tk iem  L u k u l- t0 s(owa zgromadzeniu bardzo się podobały, 
usow ym  a re n ą  zabaw  i w yzyskiw ali w szel- Dalej sprawozdawca uznał za stosowne usprawie-

kiego rodza ju , “'o b o k  czego w łaśc iw y  popis dliwić w obec Czechów narid  russkij" iż nie idzie Kiego lo u ^a ju , & j  r  x , w r z braćm i Słowianami, ale wiąże się
m iędzynarodow y b a rd zo  m a łą  będzie  g  a   ̂ -I cen r̂a )ami, nadm ieniając, że zmuszony je s t tak 
ę, a  zaledw ie n ie z n a c z n e  ko rzyśc i odniesie i 0gt ępOVfać w obec „izwistnoj frakcji polskioj" 

p rzem y sł i handel, n a  co raz  podrzędn ie jsze  ^ yż' i uaczej nie mógłby zachować swej odrębno- 
usuw any stanow isko  w  s p ra w ie ,  k tó re j n ie  śei. Przekonał się bowiem „naród rus»ki“ , że od
za nodstaw e ale  dziś raczej za pozó r s ł u ż ą  Polaków niczego spodziewać s i ę  me może pome- za podstaw ę a ie  uzis laczc j u d  zyszed ł8Zy do władzy, narodowość ruską
p i r n n n n n P 7.n o  W ZfflfidV. I n  • • '  \ w - /v ł r in .

m iła n ie s p o d z ia n k a  dojeżdżać d o  pew nych  punktów om i mm jeszcze pracowali nad wywrotem spo- 
m iasta z pakunkiem omnibusem i  ztam tąd dopiero łecznosci GambeUa w mowie swojej, której d u -  
wvszukiwac sobio m ieszkania w dosyć już za p e ł-  chało 1500 adeptów zebranych u karciarza Bra- 
7  , , i , . leray na M emlmontant, d a ł taką  detinicyę k o mu n j .

m °Dorożkarze' tymczasem jeżdżą na przejażdżki z Była ona krzykiem miejscowej niepodległosm i przy- 
iećmi i żonami do P ra te ru  i w okolice. N i c  wiązania do Rzeczpospolitej; a  ex-m er Lyonu w ,, 

potrwa to długo,  ale w obec zbliżającej się wy- 1871 podczas trw ania te r  komuny posyłał do Zgro- 
stawv poczyna być mocno dokuczliwem. Szczę madzema narodowego adres mumcypalnosci aby 
S ,  ° i i  t o ,  »r.i me P»d». choć po- tych ‘J S ^ ' J S J Z
wietrze mamy zimne i wietrzne.

P a r y ż  ‘27 kwietnia.

sko nie zdobędzie Paryża, a jeśli potrafi wejść do 
uiego, to po stosach trupów i dymiących zghsz- 

I czach    ujrzycie nie m iasto niegdyś świetne, ale
jego szkielet!

Konserwatyści kom itetu w sali Herza, powin-
* Jesteśm y w dniu oczekiwań, na jak ą  stronę I niby byli przypomnieć sobie, czem są G am betta 

przechyli się szala: iiniona Rem.mat^i B arodet są  11 Q którym  t)lko  c0 wspominałem,
rwoteni ś. p. Ojca Hieronima Kaj-

UłZ/cwujił V u -----
to dwa sztandary; pierwszy wyobraża rzeczpospo

się różnych cywilizacyj w jednem miejscu IU reformę wyborczą, ndy jednak „bezpośredstwen
i iakbv pod jednym dachem, to  w  każdym nyje wybory“ zapewni,ją Russkim przynajmniej 18 
1 jakDy pou jmmy ’ , , do 22 głosów w Itadzm Państwa, przeto trzymać
razie filozof może z mego zaczerpnąć naelzie .^b. n. >, , y
ję, że zetknięcie się i poznanie wzajemne lu- posicdzeniu tem był obc-ny s a m -w.yskf k par
dów osłabia w nich przesądy, zakorzenioneLy,j Św iętojurc'w , sami niemal kt-ęża ruscy i ki 
ukaja nienawiści, uczy ich wzajemnie szano- kunastu włościan, a  ci o s ta tn i  z wiclkiem nabożen 
wać się i pozwala przejmować od siebie po- stem przysłuchiwali się wywodom sprawozdawcy

*  r  .  I • L i i  n o  f l O n V  7 B O l f  D f l W S r . A I f l P  O K R
jęcia, że zatem arena na której wszystkie lu
dy manifestują swą pracę, swe poczucie sma
ku, piękna, swe potrzeby codziennego użytku, 
a nawet swe obyczaje, jest źródłem obfitym 
do łagodzenia stosunków, przyczynia się do 
zwycięztwa prawdy, a chociaż w danej chwili 
nie usuwa przyczyn wojen, to jednak wyra

i zbiGm  szeregiem na dauy znak powstając, oka
zali cześć Dwi Ambrożemu Janowskiemu za jego 
wytrwałą obronę interesów „russkoj narodnosty“,

lite,  organizującą społeczność na zasadach zape Ipracuje nad żyw
wniaiących spokój i bezpieczeństwo i pod ich osło siewicza. , 1  t  : dnjami hr0 .
aa powoi i; y zlewek wszyttkich dawnych stronnictw K s i ę g a r n i a  Mickiewicza wydała te mi dnm i o^
zacieranie nieprzyjaznych politycznych w aśni, bę &Zlvar,drovitsch  czarewisch de tou- 
dących od blisko stulecia przeszkodą do u tr  -I _ R ns»ies. O jcostw o jr-j przyznawane je s t pe-
nia jakie jkolwiek formy rządu stałej i zioc cm me _  dy7i0IIia( ie , ale to je s t wątpliwem już dla
szczęść F ran cy i; drugi je s t uosobieniem rewolucji ^  zazwyczaj bywa.
wiekuistego b ezrząd u , rzuceniem ca i j prz - Ministeryum spraw wewnętrznych powziąwszy

Z t - *Ł»- -
ną skrępowahe, rewolucyjne żywioły ż e l a z n ą  ręką stały prawie wyczerpano, przysłało jej pomoc je- 
absolutyzmu, jak  tego po dwa kroc widziehsmy I Zyg^  Chruściński, la t zaledwie

Pf W chwili rozpoczętej walki w obu obozach obliczają 19 liczący, w mieszkaniu swojem na ulicy F o rties 
ie siły z lakierni do niej przystępują. Przed kilką St. Jacques postanowił zadać sobie śm ieic przez
l u i a i n i  g o n i o n o  na ostre mowami po zborach elek- uduszenie się wyziewami zapalonych węgli. Na

cvinvch zdy to zostały zam knięte otw aiły się szran- szczęsne gospodarz domu wczas dostrzegł dym 
ki p^ dziennikacłb a kto do nich w stęfu  nie zna- wychodzący przez

sŁ-s#
W roku k - i w .  d « p . r » . i X d y d . w  C u r ta r p k i  d .iś  m a . , je c h a ć

h s , “ ia ’ y r ‘ ‘ K r a k 6 w -potrzeba, aby kandydat na d e p u to w a „ c g o _ ^  |
jednę 6j?s® ^ t^ ez^ t̂ - ą ry.^b°r^ ^ dig t eg0 K r a k ó w  30 kwietnia. ( Sprawozdanie z poeie-
solutuą więks " icć naimniei 114,446 głosów I dzema R a d y  miejskiej d. 20  kwietnia). Irzew o- 
r a w Urnk,,PS v m  było wyborców 458,993, u e b y -  d n i c z y ł  W iceprezydent m iasta I)r S z l  a c h t o w s k i ;Wiedeń 21 kwietnia. W roku zeszłym bf ł °

Przybycie do W iednia w dniu wczorajszym kró 
—  --------- . . .  . , . , , , - lewiczów duńskiego i angielskiego, doszło do wia
dra pojęcia, które uczynią je K ied yś zbyte- dojn0ści publicznej dopiero za pośred) ictwem ga 
cznomi albowiem uczucie wzajemnego powa- zet. Publiczność t y l k o  przypadkiem w okolicy dwór 
czncmi, aiuowi knvawym zapasom —  ców kolei znajdująca s i ę  uczestniczyła przyjęciu
zama spizcc wia Się J  wsnólnei lu - bJ ło też ono czysto urzę-dowem. N atom iast inter-
filozof więc będzie towarzyszył wspo J  p e i a c y a  D r a  R e c h b a u e r a  wymierzona przeciw 
dów emulacyi z tą pewnością, że jest to ma- h Andrassemu, a dotycząca nieuznaoia dotąd
nifestacya przedewszystkiem pokojowa.

K O R E S F O N D F N C Y A  „ C Z A S U 1;

L w ó w  29 kwietnia.

( E )  Przedewszystkiem donoszę pożądaną wiado
mość, iż z powodu przypadającego na dm u 7go

rzeczypospolitej h iszp ań sk ie j i kroków gabineto
wych na wypadek śmierci Papieża nie była bez 
znaczenia i rozgłosu.

Na pierw szą interpelacyę znalazł hr. Andrassy 
gotową odpowiedź, a  jako przyczynę podał niedo
stateczne ustalenie istniejącej formy rządu w H i
szpanii, nie dającej rękoj™L iż ona odpowiada ży
czeniom ludności hiszpańskiej.

Na drugie pytanie odpowiedział hr. Andrassy 
wiele znaczącą odmową, k tó rą  różni różnie so-

tTain, wnoszą więc powszechnie, ż e  Barodet nie ma slrazy pożarnej

najmniej wczoraj na giełd/iie ^ y  w n ta  3 >  k h  streszczać nie będziemy częściowo,

to 
kładytego; ć e w y b ó r  jego od b .a ć e to 'r » lh o ć 6 w  do XIX

“ S i ^ b o r c , ,  hoaserwatywoy, ob raź ,- « lioźb, dyrektorów » .  5, źgodoie ź u chw al, Ra-

Cz«śó łlteraoko-artystyciua.

W  B O B R U J S K U . ’ )

W dniu 14 listopada 1831, roku pożegnałem na 
dłuei czas rodzinne strony. Śnieg lekkim całunem 
nokrył lasy i pola. Niebo blade z chmurami sza
lem ! jakby umyślnie nastroiło się do mego sm u
tnego humoru. Tęskno na niebie, tęskno na ziemi, 
i w sercu moiem jeszcze tęskmej.

Siedziałem na pod wodzie bez kajdan wprawdzie, 
ale otoczony liczną 8trażą żołnierzy; tylko - ‘ t! 
kiedy niekiedy obracając się pocieszał mnie swo
jem  smutnem a pełnem nadziei okiem.

Rozpatrując się coraz bardziej w mojem położe
niu, zauważałem, że jeden z idących za moją po - 
wodą żołnierzy, mrugał na mnie jakby chciał cos 
powiedzieć. Zsiadłem  z wozu i zbliżyłem się do 
owego żołnierza. Ten mi krótkiem i a  przerywane- 
mi słowy powiedział (bo ciągle mówić nie można 
było) że je s t Polakiem, rodem z gubermi Grodzień
skiej, że je s t dawniejszym akademikiem W ileńskim; 
że za tajne związki skazany na cała życie sołdaty 
podczas naszej kam panii ciągle pod aresztem  woj
skowym zostaw ał; otóż szepnął mi, że jeżeli chcę 
uciekać, on gotów wszystko mi ułatwić. Niebył to 
podstęp ; bo jak  później Się przekonałem ten sarn 
żołnierz nastręczył mi kilkakrotną sposobnosc ra 
towania się ucieczką. Ale ponieważ to me było w 
mojej myśli, przeto podziękowałem wdzięcznem ści
śnięciem dłoni za tę  jego życzhwosc.

*) Wiele~mamy pamiętników o pobycie rodaków na
szych na Syberyi i Kaukazie. N iniejszy  opowiada przy
gody w ięzienia w twierdzy Bobrujska i po aje wie e 

nieznanych szczegółów .

Pod wieczór, gdy już pułk ściągnął na noc, prze
znaczono mi ubogą chatę chłopską na więzienną 
kwaterę. Sześciu nowych żołnierzy z kap ra lem , 
wprowadziło mię do izby obszernej, łuczywem tyl
ko oświetlonej. W chodąc, zwyczajem naszym rze
kłem : „Niech będzie Jezus Chrystus pochwalony." 
Słaby kobiecy głos odpowiedział m i: „Na wieki." 
Byłato córka gospodarza, m łoda, cała we łzach, 
siedząca przy umierającym ojcu, który rozciągnięty 
na gołej słomie, dogorywał. W idok ten wzruszył 
mię, bo i ja  ojca starca bez żadnego ratunku zo
stawiłem w domu.

Żołnierze bez względu na ten  stan  ubóstwa i na 
ten moment zbliżającej się śm ierci, domagali się 
gwałtem wieczerzy dla mnie i dla siebie. Ala ja  
ukoiłem ich guiew dając kilka złotych kapralowi 
żeby w najbliższej karczmie kupił wódki i chleba, 
a  dla mnie trochę mleka. Przebiedowałem tę  noc 
jak  mogłem. Starzec ciągle ję cza ł, a  córka anifl- 
skiem męztwem uzbrojona, czuwała nie odstępując 
go na chwilę.

O świcie huk bębnów oznajm ił nam  czas zebra
nia się. Pożegnałem starca kilku słowy pociechy i
i córce skromny wręczyłem podarek. Starzec po
dziękował mi łzą  w oku, bo już mówić i ruszać 
sie nie mógł, a  córka odprowadziła mię do drzwi 
życząc mi prędkiego wyzwolenia. Powtórny huk bę
bnów naglił i ruszyliśmy zwyczajnym porządkiem : 
nułk naprzód a  podwody oficerów i moja w tyle, 
strażą żołnierzy jak  zwykle otoczona Jadąc  i zsia
dając podług upodobania, bo juz niektórzy oficero
w i  i żołnierze oswoili się ze mną d a rz y ło  się 
pod w ieczór, że moja podwoda, idąc z p ,
znalazła się opodal ode mnie. Byłem więc zup^ 
nie odcięty. Żołnierze szli machinalnie za podwodą , 
a ja  ujrzałem  się sam w lesie w towarzystwie y - 
ko kaprala  bez b ro n i, ba ją  zostawił na podwo 
dzie, przytem  pijanego, którego prawie ja  prowa

dziłem. Pchnąć w dół i dac susa na bok byłoby 
r z e c z ą  jednej chwili. Długom s,ę bił z tą  mysią, 
ale uwaga, że się stanę przyczyną m ąk tego żoł
nierza który może pod kijami skona; przytem 
wzgląd na moje dawnp postanowienie, przywróci o 
mi wkrótce m oralną odwagę, nadw ątloną UAchw lę 
tą  myślą samolubną, i spokojnie do kw attiy  gło 
wnej doszedłem. Pułk już dawno rozkwaterował się 
na noc, a pułkownik zdziwiony, już mię za zbie
głego uważał.

Nazajutrz zbliżyliśmy się do Kielc. P rzed m ia
stem pułk się zatrzymał. Koło godziny czwartej 
wieczorem, zjechał jakiś jenerał, odbył przegląd i 
wprowadził pułk do Kitle. W Kielcach osadzono 
mię na odwacbu głównym. Pułk  strzelców zdaje 
mi się dwudziesty był najczęściej na straży. W tym 
pułku znalazłem kilku młodych oficerów zacnych
ludzi. Jeden z nich nazwiskiem W   był
Polak, rodem z Wołynia. B ra t jego służył w na
szej arm ii i dziwnym losu zrządzenfem stał wten
czas załogą w Zamościu, gdy jego b ra t znajdował 
się w korpusie oblegającym twierdzę. Podczas ro- 
zejmu dwaj bracia rodzeni widywali się i za da
nym znakiem rozchodzili się, jeden walcząc za Cara, 
drugi broniąc ojczyzny. Po skończonym boju, znów 
mogli się widzieć z sobą, dla sprawdzenia jak nci 
mówił ten oficer czy bratobójczy cios nie dotknął 
z nich którego. Dziwny to zbieg okoliczności, nie
rzadki u ra s . Oprócz tego oficera zapoznałem się 
z innymi oficerami, prawdziwymi Moskalami, przy
chylnymi dla naszej sprawy. D sli mi adresa do 
swoich krewnych i znajomych, na przypadek, g< y- 
bym był w głąb Rosyi zasłany. Lubili nasz język, 
literaturę  i historyę, i ciągle innie m ęczyli, abym 
ich pism a polskie poprawiał. Gdy czas mego od
jazdu przyszedł, prawie ze łzam i w oczach poże
gnali muie. Ale, jak  z jednej strony, pocieszający 
był widok zacnych i dobrze wychowanych oficerów,

tak  z drugiej, bolesuo było widzieć obok nich cie
mnych i nieokrzesanych, którzy igraszkę sobie 1 0 - 
bili, tyranizując samowoluie, biednych żołnierzy. 
Na dowód tego, przytoczę jeden przykład.

W  czasie mojej niewoli w K ielcach, kapitan 
mający straż na odwacbu, w którym  byłem , ska
zał swoim wyrokiem na chłostę rózg czyli m iote
łek jednego z żołnierzy. Skazany podług zwyczaju 
rozebrał się prawie do naga i położył się jak  długi 
na podłodze. Za danym znakiem dwóch kaprali 
pochwyciło m iotełki i peryodycznie jeden po dru
gim smagali winowajcę. Z początku p rosił się, 
błagał, łkając: potem z bólu gryzł ziemię^ zębami 
i charczał jak  bydlę pod obuchem; w końcu na
stąpiło milczenie, tylko słychać było peryodycznc 
razy dwóch oprawców. K apitan przez ca y czas 
spokojnie palił fa jkę , dopiero gdy ’
„ L e i  i popiół w ytrząsnął, d»l £
przestania bolesnej operacyi, bo juz m iotełki zu

Zj Podróż z Kielc do Warszawy odbyła się extra- 
pocztą w towarzystwie kapitana i podo ceia. a- 
pitan oświadczył mi w y ra ź n ie j że na stacyach 
pocztowych mogę sobie dysponować w restau ra- 
cvacb co mi się podoba. Podziękowałem mu, 
d o d a jąc , że od zwyczajnego i skromnego trybu 
życia nie odstępuję. N azajutrz nocą przybywszy 
do Końskich, zastaliśmy pocztm istrza i dwóch je 
go znajomych pijących poncz. Rzucili okiem na 
mnie i towarzyszów moich i domyślili s ię , co się 
święci. Ponieważ pozostaw ała nam  przynajmniej 
godzina czasu do spoczynku, zaprosili nas do 
swego towarzystwa i szklanki z ponczem postawili 
przed nami. Przed kapitanem  i podoficerem szklanki 
często się zmieniały, ja  zaś wymówiłem się słabo
ścią; częstujący nie bardzo też nalegali, ale za to 
dziwnie i znacząco mrugali na mnie. Lay 
zaprzężono, kapitana pijanego jak  Bela wniesie

prawie do bryczki; podoficer zaś wtoczył się jak  
mógł za nim,  klnąc z uśmiechem czaj ulubionem

no

iógł . . .
przysłowiem rosyjskiem. J a  o statn i do bryczki wsia
d łem , dziękując serdecznie za ten dowód gościn
ności po lsk ie j, tem u szczególniej co najbardziej 
na mnie m rugał.

Noc była rnroź ia  i piękua. Księżyc wspanfałe 
oczył się po n iebie, oświecając ogromny i gęsty 

„is kilka mil się ciągnący. W łaśnie wjeżdżaliśmy 
do lasu ; kapitan spał jak  nieżywy, a podoficer 
drzemiąc, kiedy niekiedy otw ierał oczy. W tem 
koło bryczki zawadziło o korzeń. Miałem znów 
wielką sposobność do ucieczki, a  zawdzięczałem ją  
owym nieznanym patryotom  , którzy umyślcie m o
ich wrogów sp o ili, aby mię uratować od moskie
wskiej niewoli. Ucieczka byłaby się niezawodnie 
u d a ła , lecz nie miałem jej na myśli, chociaż p rze
widywałem, że w głąb Rosyi będę wywieziony. 
Jak iś  mimowolny instynkt pchał mię w tę o tcbL n  
cierpień, gdzie tylu moich ziomków przebywa, a  z 
którym i chciałem się co p rędze j skomunikować.

Trzeciego dnia stanęliśmy w W arszawie. K api
tan  nio znając m iasta, chodził jak  odurzony prze
szło godzinę różnemi zaułkam i, zanim  doszedł do 
bióra placu. Miałem znow sposobność zniknąć w 
tłum ie , lecz nie korzystałem  z tego. Komenda 
placu przeznaczyła mi za więzienie tymcza owe 
odwaeh na Saskim Placu, gdzie się z nowymi to
warzyszami połączyłem. Z astałem  tam  kilku m ło
dych oficerów, dawniejszych akademików i podcho
rążych. Żyliśmy ja k  bracia, dzieląc się wspólnym 
chlebem i pocieszając nadzieją.

Los osobisty m ało nas obchodził i wszyscy by
liśmy gotowi na wszelki c ios, jaki nas spotkać 
może. Przy każdem  wywiezieniu którego z ra s , 
wszyscy staw ali jak  do broni, by mu ostatnie dać 
pożegnauie. Nie było nocy, aby którego nie wzię
to, bądź na  Sybir, bądź pod sąd wojenny. W ty-
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dy miasta. Wczoraj zgodzono się także na wnio 
sek Dra B i e s i a d e c k i e g o ,  aby nie wybierać 
trzech członków do wręczenia uchwalonego one- 
gdaj memoryału hr. Gołuchowskiemu i Dr Ziemiał- 
kowskiemu, lecz pozostawić ich wybór Prezydento
wi miasta. Dr B i e s i a d e c k i  interpelował także 
prezydyum co się dzieje z wnioskami komisyi bu
dowy gmachów. Wszystkie komisye i sekcye miały 
swe wnioski przedłożyć komisyi uporządkowania 
miasta do końca lutego r. b., komisya wspomnia 
na uczyniła to w tym terminie, ale nie wie co się 
dot) chczas z jej wnioskami stało, prosi przeto pre 
zydyum o wyjaśnienie.

Radca C h r z a n o w a  ki  zaś przypomina, ż<
omisya uporządkowania miasta miała w ciągu 

marca p zedłożyć Radzie pełnej swoje wnioski, 
tymczasem od dwóch już miesięcy wcale się nie 
zefcra.a. Zapytuje przeto o przyczynę i uprasza 
aby komisya ta jak najrychlej została na posie 
uzenie zwołaną.

Wicepreżydent Dr S z l a c h t o  w s k i  odpowiedział 
na obie te interpelacye, iż poda je do wiado
mości Prezydenta miasta jako przewodniczącego 
w  tej komisyi.

Dzisiaj odbędzie się znowu posiedzenie; na po
rządku dziennym dalszy ciąg obrad nad budżetem

Podajemy dzisiaj dalszy wyciąg z awansu wio
sennego w armii austryackiej:

N. Pan mianował następujących kapitanów 2ei 
kl. kapitanami lej klasy w piechocie: Karola 
S t ó c k l a ,  Karola S e r m a k a  i Edgara Zur We- 
s t e n  w pułku ks. Nassau Nr. 15; Tomasza Rey-  
m a n n  a, Wilhelma J e n e y a ,  L u d w i k a  G ó t t i  n- 
g e r a ,  Michała P a u l e w i c z a ,  Feliksa M o n a 
s t e r s  k i e g o  w pułku bar. Jabłońskiego Nr. 30; 
Jaua b l a w i k a  w pułku bar. Kellner Nr. 41, Fran
cuzka G l a s s a  w pułku Arcyks. Zygmunta Nr. 
4 o , Hugona H e r r m a n n a  w pułku arcyks. Ludw 
Salwatora Nr. 58.

K a p i t a n a m i  d r u g i e j  k l a s y :  p o r u c z n i  
k o  w: Dominika L o n g h i  w pułku bar. Handla 
■Nr. 10; Jana B i e l e k a  w pułku bar. Baltin Nr 13, 
bar. Ferdynanda M o s c h a ,  Marcelego L e n a r t o 
w i c z a  i Kajetana D e b e l a k a  w pułku Ludwika 
ks. Parmy Nr. 24; Autoniego R e i s s a  i Anto
niego W a w r ę  w pułku bar. Jabłońskiego Nr. 30; 
Antoniego R u b r i n g e r a  w pułku ks. Nassau 
Nr. 15; Stanisława Zawrzyłę W i s z n i e w s k i e g o  
w pułku Ruprechta Nr. 40, Edmunda L o r s c h a 
w pułku bar. Kellner Nr. 41; Rudolfa L a y k a u -  
fa  w pułku arcyks. Zygmunta Nr. 45; Jana G a t  
k i e w i c z e ,  Stefana P e k e t s a  i Edwarda Ni e -  
d e r r e i t e r a  w pułku hr. Gondrecourt Nr. 55; 
Emanuela B u d  eg o w pułku bar. Gorizutti Nr 56; 
Stanisława O c e t k i e w i c z a  w pułku Fryderyka 
brane. Wks. Meklemburg Schwerin Nr. 57; Fran
ciszka S p e r k a  i Karola A d a m k a  w pułku 
arcyks. Ludwika Salwatora Nr. 58; Władysława 
H o ł y ń s k i e g o  w pułku Schmerlinga Nr. 67.

Dalej porucznikami zostali mianowani podporu
cznicy w piechocie: Antoni M r a ż e k ,  Edmund 
S c h m i d t ,  Józef S a l i n g e r ,  Karol W e h r s t e i n ,  
Adolf D o m i c z e k ,  Kasper S e i d l ,  A’fred Z a 
ch  ar, Faustyn P o  c h o w  s k i  w pułku bar. Mer- 
tens Nr 9; Jan H a u r a ,  Artur K u d e r n a ,  Ed
ward K ru sz  e 1 n i c k i w pułku bar. Handla 
Nr. 10; Emil B r i c c i o ,  Jakób W e n d t ,  Ryszard 
H e y d e n r e i c h ;  Adolf H o f e r  w pułku bar. Bal
tin Nr. 13: Jan K o p a c z y ń s k i ,  Teofil N i e -  
ś w i a t o  w s k i  w pułku Adolfa ks. Nassau Nr. 15; 
Józef I* u s s e k  w pułku ks. pruskiego Nr. 20; 
K ard R u s t l e r ,  Karol Z i e l i ń s k i  w pułku bar. 
Jabłońskiego Nr. 30; Franciszek R a d  d a , Mie
czysław R y c h l i c k i ,  Edward S k i e l s k i  w pułku 
Rupprechta Nr. 40; Alojzy W y i r i ,  Jan M ó r k  
von M ó r k e n s t e i n ,  Franciszek G a b r i n i  i Jó
zef S a t t l e r ,  w pułku arcyksięcia Zygmunta 
Nr. 45 , Alfred H o f m a n n  v. S t e r n h o r t  w puł- 
f"  ,*% Gondrecourt Nr. 55; Karol W i l c z e k ,  
Wilhelm S c h l c i f ,  Alfred G r u b e r ,  Aleksander 
F e r s t y a ń s k i  d e  N a d a s  w pułku bar. Go- 
nzzutti Nr. 56; Rudolf M o r a w i t z ,  Juliusz Z o- 
p o t h  w pułku Fryd. Franc. W. ks. Meklembg- 
Sohwer. Nr. 57; Franciszek K o r y z n a ,  Zygmunt 
L e d e r l e  w pułku arcyks. Ludwika Salwatora 
Nr. 58; Wilhelm Ł y c z k o w s k i ,  Eug. R o h r  
von R o h r a u ,  bar. Karol G a l l  v. G a l e n -  
8 t e i n  w pułku Wilhelma ks. Schlesw. Holi. 
Gliicksbg. Nr. 80; Filemon B o r a d a i k i e w i c z  
w pułku arcyks. Ludwika Wiktora Nr. 65; Karol 
Ślepo wron H o r n  w pułku W. ks. rosyjs. Aleks. 
Nr. 30; Józef P i e t r o s z y ń s k i  w pułku Wilhel
ma III króla Niederlandów Nr. 63; Juliusz B a 
d a ł o  w s k i  w pułku W. ks. rosyjs. Konstantego 
Nr. 18; Jan R o g o s z a r s k i  w pułku Nr. 70.

Podporucznikami w piechocie kadeci (zastępcy 
oficerów): Jan P e c h e r, Juliusz K e l t s c h a ,  Jan 
W e n z l ,  Artur J a k e s c h ,  Józef R o c z e k ,  Adam

W a g n e r  w pułku bar. Mertens N. 9; Karol S z a  
b i ń s k i w pułku bar. Handla N, 10.; Ferdynani 
A r o n i, Jan Z e m a n e k ,  Fabian G a t a l i c a w p u  
ku bar. Baltini N. 13; Henryk H u b l ,  Alfred R o  
d l er, Józef J o  n a s ,  Karol Mu s z y k  w pułku 
Adolfa ks. Nassau N. 15.; Józef W a w r e c k a  
Emil B r a u n  er,  Jan L u d w i k ,  Wawrzeniec P le  
m e n c i c ,  Franciszek Z b o ż e ń  w pułku ks. prusk 
N. 20.; Adolf R u t k o w s k i ,  Juliusz K r e i s s ,  An
toni R a t t a y  w pułku Karola Ludw. ks. Parmy 
N. 24. Józef P e k a r e k  w pułku bar. Jabłońskie 
go N. 30.; Jan C h r a c a  w pułku Rupprechta N 
40; Teofil T y l k o w s k i ,  Jaromir F o r m a n e k  w 
pułku bar. Kellner N. 41.; Edward W e i t e n w e  
ber,  Ludwik S t r a n s k y ,  Wilhelm E t t m a y e r  v. 
A d e l s b u r g  w pułku arcyks. Zygmunta N. 45. 
Władysław G h o ł o d n i c k i ,  Jan J a n u s z e w s k i  
Edward W o d z i c z k o ,  Jan B i i s c h  w pułku hr. 
Gondrecourt N. 55.; Franciszek T r o j a n ,  Józef 
P o p p ,  Karol N e u m a n n  Teofil S a l a b a  w puł- 
ku bar. Gorizzutti N. 56.; Jerzy W i e n k o w s k i  
Feliks R u czka ,  August B a s s l e r ,  Józef N e u  
m a n n  w pułku Fryd. Franc. WKs. Meklenb. Schwe 
rin N. 57.; Guido B u c z e k ,  Wojciech H e r z m a n n  
Adolf M a r q u a r t  w pułku Arcyks. Ludwik Sal
wator N. 5 8 ; Ferdynand W a c e k ,  Józef A d a m  
Karol B y r k a ,  Sebald S m e t a n o k ,  Edward P o 
dany ,  Karol H e i n o l d  w pułku arcyks. Karola 
Salwatora N. 77.; Feliks D e d o w i c z  w pułku Wil 
lelma ks. Schlesw. Holst. Gliicksburg Nr. 80; An 

toni D o b r u c k i  w pułku Schmerlinga N. 67.
W kawaleryi mianowani zostrłi rotmistrzami lej 

clasy porucznicy: Aleksander G a s p e r s k i  w puł 
su ułanów N. 11; hr. Karol K o m o r o w s k i  w puł 

ku ułanów N. 7, Arnold W o d e c k i  w pułku uła 
nów N. 9; bar. Stanistaw C z e c h o w i c z  w pułku 
dragonów br. Neipperea N. 12; porucznikami pod 
porucznicy: Andrzej W o 1 a ń s k i w pułku ułanów 
N. 3; Franciszek S a k i e w i c z  w pułku ułanów N 
8; podporucznikami kadeci: Jerzy P i l a s z a m o  
w i c  z w_ pułku ułanów Nr. 11; Kazimierz Chl e -  
d o w s k i  w pułku dragonów N. 11, Zbigniew Ho- 
r o d y n s k i  w pułku ułanów N. 10, Alfred K l u g  
w pułku ułanów N. 7.

W inżynieryi: podporucznicy Wiktor B a w o r o w -  
s k i  w pułku Franciszka Józefa N. 1 i Edmund 
H o r b a c z e w s k i  w pułku Arcyks. Leopolda N. 2, 
poruczuika,mi. W pułku pionierów: Kadeci Rudolf 
W e i g e l  i Piotr D r o z d o w s k i  podporucznikami.

W oddziale sanitarnym: Kapitanem 2ej klasy 
Jan A d a m o w i c z  kapitanem lej klasy.

W korpusie powózek mianowani zostali poru 
cznikami podporucznicy: Apolinary S k i b n i e w s k i  
przydzielony do ministerstwa wojny), Franciszek 
ł a r a n i e c k i ,  Karol S k r z y ń s k i ;  podporuczni

kiem zastępca oficera Maurycy H a r r a s o w s k i  v. 
H a r r a s .

W korpusie oficerów administracyjnych: podpo
rucznik Stanisław M a c i e j o w s k i  porucznikiem; 
irzydzielony do ministerstwa wojny porucznik An
toni A u g u s t o w i c z  kapitanem 2 klasy.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiedeń 29 kwietnia. Posiedzenia wydziału 
mdżetowego d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  dotych

czas bezbarwne, ograniczające się tylko na uchwa
laniu poszczególnych tytułów i pozycyj, ożywiły się 
wczoraj nieco z okoliczności obrad nad budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych. Sprawozdawca 
tego rozdziału Dr S c h a u p  wywołał dyskusyę o- 
świadczając, że budżet ministerstwa spraw zagra 
nicznych nasuwa przedewszystkiem sposobność o- 
bjawienia zdania o kierownictwie spraw zagrani
cznych. Pierwszym zaś w tym względzie przed
miotem jest księga czerwona, nie dająca dokładne
go obrazu polityki zagranicznej, a nawet sam m i
nister przyznał roku zeszłego, że ona nie przed
stawia stosunków z innemi państwami. W końcu 
wniósł sprawozdawca następującą rezolucyę: „De- 
legacya wita z zadowoleniem obecne dobre sto
sunki monarchii do reszty mocarstw europejskich 
i w konsekwentnem prowadzeniu polityki obranej 
przez ministerstwo spraw zagranicznych po osta
tniej wojnie widzi pewną jej rękojmię i trwałość11.

Minister spraw zagranicznych br. A n d r a s s y  
podziękował naj pierwej za wyrażone w rezolucyi 
uznanie, a następnie rozwinął znaczenie księgi 
czerwonej. Wywody te zgadzały się najzupełniej 
z tern, co hr. Andrassy powiedział w tym wzglę
dzie w delegacyi węgierskiej, mianowicie, że tro
jakie są pisma urzędu spraw zagranicznych, z któ
rych tylko do zupełnie podrzędnych spraw odno
szące się, mogą być publicznie ogłaszane. W każ
dym razie jednak minister gotów jest dawać wy
działowi wyjaśnienia w niektórych kwestyach, a 
nawet przedkładać akta, o ile to będzie możebne.

Dr. R e c h b a u e r  zapytał następnie ministra 
spraw zagranicznych, z jakich powodów Austrya

austryacki zachować się myśli przy spodziewanym 
wyborze Papieża pod względem przysługującego ce 
sarzowi austryackiemu veto.

Hr. A n d r a s s y  odpowiedział na pierwsze pyta 
nie, że Austrya nie mogła dotychczas uznać rzeczypo 
spolitej hiszpańskiej, ponieważ sprawa ta nie jest je 
szcze skończoną; wszystkie państwa prócz Ameryki 
Szwajcaryi obrały tę drogę, Austrya więc szła 
niemi ręka w rękę. Powstało bowiem pytanie, czy 
kortezy, które ogłosiły rzeczpospolitą jako formę 
rządu, i które zwołane były pod egidą innej kon- 
stytucyi, miały prawo lub nie do oznaczenia imie
niem narodu nowego rządu; jest to pytanie, wzglę
dem którego rząd austryacki unikał objawienia ze 
swej strony zdania, ponieważ mniemał, iż nie 
może wdzierać się w prawa narodu. Stanowisko 
nasze było przedewszystkiem samodzielne, a mia
nowicie, że uznajemy prawo każdego narodu, a 
więc i hiszpańskiego, obrania sobie dowolnej formy 
rządu, że jednak, aby to uznanie przeprowadzić 
zupełnie formalnie, musimy zaczekać, dopóki fakt 
ten będzie niewątpliwym, dopóki nie będzie wyra
żał stanowczo woli narodu. Zapatrywanie nasze 
potwierdza okoliczność, że z wyjątkiem Ameryki i 
Szwajcaryi, podzielają je wszystkie inne mocarstwa, 
nawet rzeczpospolita francuzka: sam nawet rząd 
hiszpański uznał zapatrywanie to za słuszne, bo 
zapowiedział zwołanie konstytuanty, która ma do
piero wypowiedzieć wolę narodu co do formy rzą
du. Podczas więc gdy rząd musiał uznanie rze- 
czypospolitej przed jej formalnem, legalnem i sta- 
nowczem ogłoszeniem, uważać za uprzedzanie woli 
narodu, nie omieszkał jednak w celu obrony pod 
danych austryackich i dla utrzymania zawartych 
z Hiszpanią traktatów, polecić swemu charge d'af- 

fa ire  w Madrycie, aby z rządem faktycznym za
wiązał natychmiast stosunki urzędowe.

Następnie skreślił minister poufuie stosunki stron
nictw w Hiszpanii i objawił gotowość przedłożenia 
Wydziałowi odnośnych instrukcyj i korespondencyj.

Na drugie pytanie Dra Rechbauera, oświadczył 
lr. Andrassy, iż interpelant mówił o wypadku, któ

ry w tej chwili nie jest na czasie, a to tern wię
cej, iż z całą pewnością powiedzieć można, że stan 
zdrowia Ojca św., nie mówiąc o podeszłym wieku, 
nie daje żadnego powodu do obawy. Dlatego mi
nister prosi, aby go co do sprawy wyboru Papieża 
uwolnić od wyjaśnień. Co się zaś tyczy wspo- 
mnionego veto, może w ogóle to tylko powiedzieć, 
iż nigdyby N. Panu nie doradzał zrzeczenia się ja- 
degokolwiek prawa, które posiada; postępowanie 
atoli w tym wypadku łączy się z wieloma innemi 
iwestyami, o których w tej chwili niepodobna 
mówić.

Po krótkiej _ jeszcze wymianie zdań w innym 
przedmiocie nie mającym znaczenia większego, u- 
chwalono budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
lez rozpraw. Jutro posiedzenie wydziału budżeto
wego; na porządku dziennym budżet marynarki.

—  Dzienniki wiedeńskie podają w telegramach 
wiadomość o przybyciu do Monachium księcia 
L e o p o l d a  Bawarskiego i małżonki jego dostoj
nej księżniczki O i z e 1 i. Wjazd nastąpił o godz, 
2ej po południu, na dworcu kolei witały przyby
łych reprezentacyo władz najwyższych bawarskich, 
poczem w powozie dworskim galowym, zaprzężo
nym szesciu siwemi końmi, udała się para dostoj
nych nowożencow d0 zamku królewskiego, prze
jeżdżając przez świątecznie przybrane ulice. Na 
placu Karola, gdzie była ustawioną trybuna dla 
władz miejskich, powitał przybyłych burmistrz 
miasta Dr Ehrhardt przemową, na którą odpowie
dział książę Leopold krótko, ale serdecznie. Po 
przybyciu do zamku odbyło się powitanie z kró- 
em, królową-matką i księżniczkami domu króle

wskiego, poczem udali się przybyli do pałacu księcia, 
gdzie mieszkać będą. W całej drodze towarzy
szyły im okrzyki ludności, która bardzo licznie 
wystąpiła na przyjęcie pary nowożeńców. Człon- 
cowie poselstwa austryackiego w Monachium wy
pchali naprzeciw młodej pary aż do Salzburga.

—  Wczoraj przybyli do Wiednia królewicz duń
ski F r y d e r y k ,  oraz książęta angielscy A l b e r t  
E d w a r d  książę W a l i i  i książę A r t u r ;  pier
wszego powitał na dworcu kolei arcyksiążę Karol

udwik, dwóch ostatnich sam Cesarz.
—  N. Pan nadał prezesowi Izby deputowanych 

.. Radzie państwa. Franciszkowi I i o p f e n o w i  ty
tuł barona, jako komandorowi orderu Leopolda.

kłady zawdzięczają byt swój i powodzenie. Przejęcie to 
miało nastąpić jutro, wszelako, gdy lokal przeznaczony 
na te zakłady nie jest jeszcze opróżniony i przyrządzo 
ny, przewlecze się jeszcze czas jakiś.

—  W piątek d. 2 maja odbędzie się o godź. lOpj 
rano w sali radnej miejskiej drugie ciągnienie losów po 
życzki loteryjnej miasta Krakowa.

—  Dziś w ostatni dzień kwietnia, który się rozpo 
czął wiosennie, śnieg z deszczem pada naprzemian, 
znów chwilami słońce ciepłe śle promienie.

—  Minister Dr. Z ie  m i a ł k o  w s k i  przejechał dziś 
rano ze Lwowa do Wiednia

—  Dziś przed południem sześcioletni chłopczyna wy 
padł w rynku z pojazdu, oparłszy się o drzwiczki, któ
re się pod nim otwarły; nie poniósł jednak żadnego u 
szkodzenia.

—  Onegdaj znaleziono w sieni domu pod L. 298 
przy ulicy Ś. Jana podrzucono dziecię płci męskiej, mo
gące mieć 3 do 4 miesięcy. Oddano je do szpitala £ 
Łazarza; przy dziecku była karteczka, a na niej te wy 
razy: „Starając się na Wesołą (do szpitala) nie byłam 
uwzględni ną, a zatem z wielkim bólem serca zmuszo 
ną jestem to zrobić, bo nie mam utrzymania. Dzieck- 
ochrzczone jest na imie Edmund.“ Dla odszukania m at 
ki zarządzone jest śledztwo.

W piątek o Bej wieczorem odbędzie się miesię
czne zebranie członków stowarzyszenia „Postęp ręko
dzielników i przemysłowców. “

—  Dyrekcya Towarzystwa Sztuk pięknych uwzglę 
dniając życzenie Dr Neussera, lekarza szpitala obłąka 
nych, darowała 72 rycin z pomiędzy rocznych premij 
dla przyozdobienia ścian oddziału chorób umysłowych.

W pierwszych dniach maja uczniowie i uczennice 
krakowskiej szkoły muzycznej z oddziału instrumental
nego i śpiewu dramatycznego, pod kierownictwem swych 
dyrekt rów pp. Blaszkiego i Mireckiego, zamierzają dać 
wieczór muzykalny na dochód częścią ubogich uczniów 
tej szkoły, a częścią czytelni uczniów Instytutu techni
cznego. W koncercie tym przyrzekł wziąść udział p. Hock 
znany z swojej wybornej gry na skrzypcach kapelmistrz.

—  D. 28 b. m. umarł we Lwowie Ludw k B e r n a -  
zek ,  urzędnik niegdyś pocztowy, który skazany został

na trzy lata więzienia za wydanie w r. 1863 korespon- 
dencyi poufnej hr. Mensdorffa rządowi narodowemu. Pi 
odsiedzeniu więzienia otrzymał posadę w banku wło
ściańskim.

—  Gazeta Narodowa doniosła wczoraj, że we Lwo
wie powstaje nowy dziennik dla popierauia polityki 
p. Ziemialkowskiego, któremu Dziennik Polski wielce 
szkodzi; dziś zaś D z. Polski donosi, że nowy powstaje 
we Lwowie dziennik dla popierania działalności ks. Je 
rzego Czartoryskiego, któremu Gaz. Narodowa przy
nosi szkodę.

—  Donieśliśmy już przed tygodniem w telegramie 
z Jasła, iż w nocy 23go b. m. okradziono tam kasę 
Sady powiatowej przez rozbicie skrzyni wertheimow- 

skiej, w której mieściło się 10,710 zlr. w biletach ban
kowych i jedna obligacya indemnizacyjna. Zadziwiające 
są z jednej strony zuchwałość złodziei a z drugiej brak 
czujności. Skrzynia bowiem żelazna znajdowała się na 
pierwszem piętrze domu,  w którym urzęduje Bada po
wiatowa, sąd powiatowy, poczta, a prócz tego mieszczą 
się tam areszta sądowe, mieszkają dozorcy tych aresztów

rodzinami, a ruch na poczcie trwa do godziny 2ej 
w nocy. Złodzieje skradli naprzód kowalowi młoty i cęgi 
dla rozbicia skrzyni oraz drabinę, po której dostali się 
z zewnątrz oknem do kasy, rozbili okno, skrzynię spu
ścili, przy czem załamała się drabina a skrzynia spadla 
zapewne na ?iemię, skrzynię tę wynieśli za miasto i 
tam ją  w polu rozbili. Więc nikt nie słyszał w całym 
domu łoskotu, nikt nie przeszkodził złodziejom. Czy za
dano wszystkim mieszkańcom na sen ?

Z d. 1 maja b. r. wchodzą w życie urzędy po
cztowe w Łukawicy i Szczawnem, gdzie się także znaj
dują stacye pierwszej węg. galic. kolei żelaznpj

—  Gminy Presowoe i Korszyłów w powiecie Zło
czo w em  obowiązały się budować dom szkolny, dołą
czyć do mego «gród sprawić sprzęty szkolne, wypłacać 
nauczycie owi 206 zlr. 40 c ,  a z Przysiółka Pohrebcc 
czasowo 12%  zlr. oraz dodawać 2 %  korcy *boża, utrzy
mać posługę i dostarczać na opał słomę.

—  Na d. 12 maja rozpisany zostaje' wybór jednego

Horodeńakiej ^  W' Pjskich do W  powiatowej
—  W  Wiedniu odebrał sobie

w

m-ii. i i?- a , —  Z7C1® w poniedziałek
Wilhelm P i g d o r  naczelnik domu bankier"kiego pod
firmą „Figdor i syn,“ starzec 73 letni. Usiłował on

Kronika miejscowa i zagraniczna.

był dostać trum ny  a gdy mu się to „ie p wiodło, po
derżnął sobie gardło brzytwą. Powód samobójstwa mu
siał byc czysto chorobliwy, żadnego bowiem innego do
myśleć się nie mozua.

Kraków 30 kwietnia. Dziś w południe zebrał 
się w sali radnej miejskiej wielki wydział Kasy oszczę
dności w sprawie objęcia tej kasy na rzecz miasta. Roz
prawy odbywające się w przedmiocie toczyły się 
około form i sposobów przejęcia tej instytucyi jakoteż 

w r    j  . złączonego z nią zakładu zastawniczego od Dyrekcyi To
nie uznała republiki hiszpańskiej, oraz jak rząd j warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, której oba te za-

T c a t r .  We czwartek dnia 1 maja po raz trzeci: 
Obce żywioły, komedya w 5ciu aktach oryginalnie prozą 
napisana, przez Jana Aleksandra hr. Fredrę

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 pi a,-, •

—  Dnia 28 kwietnia częściowa pogoda; termomel 
od 0 -0 doszedł do 8 3 R. Dnia 29 pochmurno, chłodu® 
poczem całą noc deszcz; termometr od —  0 -8 doszeó 
do 8 '4  R. Barometr nad ranem dnia 30go począł f  
w górę; dnia 30 kwietnia o godzinio 6ej rano staj 
jego był 327 0 0 , termometru 0-2 R. W iatr zachodu'

—  We czwartek dnia 1 maja: Śgo Filipa i Śgo J*‘ 
kuba apostołów.

Wystawa powssseJtaa w Wieduio.

Zniżenie cen ja zd y  do Wiednia na kolejach 
galicyjskich.

Na konfereucyi odbytej dnia 31 marca b. r. mię 
azy reprezentantami kolei północnej Cesarza Fef 
dynanda, galicyjskiej Karola Ludwika i Lwowsko' 
Czerniowiccko - Jasskiej uchwalono ułatwienia dl* 
osob, udających się do Wiednia celem zwiedzeni* 
wystawy powszechnej. Zniżenie cen obejmować by 
dzie tylko II i UJ klasę pociągów, używanych 
podroży do Wiednia (z wyjątkiem p o c i ą g ó w  
p o s p i e s z n y c h ) .  Powrót z Wiednia nastąpić mo' 
że w przeciągu dni 14 (przy wyjeźd de z stacyj ru' 
munskich dni 18) każdym pociągiem, z wyjątkiem 
pospiesznych. P o c i ą g i  o s o b n e  urządzane b§’ 
dą według potrzeby dopiero we Lwowie; dla przed 
siębiorców zaś p o c i ą g i  o s o b n e  urządzane będł 
tylko za złożeniem kaucyi, reprezentującej 200 bi' 
letów jazdy III klasy od stacyi wyjazdu do Wie; 
dniu i napowrót. Na kolei lwowsko-czerniowieckid 

na kolei Karola Ludwika po za Lwowem wyznfl' 
czane będą tylko pewne pociągi przytykające do 
Lwowa, przy których wydawane będą bilety po ziń' 
żonych cenach.

Przy pociągach osobnych, wyprawianych prze2 
zarządy kolei na własną rękę, i przy pociągach 
łącznych, opuszczanym będzie przy opłacie cenj 
jazdy tam i napowrót 40%  °d cen następujących 
stale i zgodnie ustanowionych: 27 centów od oso' 
by i mili w II klasie, a 18 centów w III klasifJ 
banknotami, a więc bez ażia.

Przedsiębiorcom prywatnym, którzy urządza1 
chcą osobne pociągi towarzyskie, skoro złożt 
wspomnioną powyżej kaucyę obejmującą cenę 2O®1 
biletów tam i napowrót III klasy, opuszczany®’ 
będzie 50%  od cen jak wyżej ustalonych, a to * 
ten sposób, że różnica, która wykaże się po zaku
pieniu na wyjazdowych lub pośrednich stacyach 
biletów o 40%  tańszych, zwróconą będzie w dro
dze refakcyi.

Bilety tam i napowrót wydawać będą następują
ce stacye: n a  k o l e i  L w o w s k o - C z e r n i o w i o "  
c k i e j :  Suczawa, Hadikfalva, Czerniowce, Stani
sławów, Kołomyja i Borynicze. Na kolei Ka r o l *  
L u d w i k a :  Brody, Podwołoczyska, Tarnopol, Zło
czów, Lwów, Gródek, Przemyśl, Jarosław, Łańcub 
Izeszów, Dębica, Tarnów i Bochnia. Na innych 

stacyach, którym sprzedaży takich bezpośrednich 
filetów nie poruczono, wydawane będą za oplaW 
pełnej, taryfą^ objętej ceny tylko bilety do takich 
stacyj, na których według planu jazdy dosyć będzi* 
czasu do zakupienia nowego, bezpośredniego biletu- 
iażdy bilet upoważnia do 50 funtów bezpłatnego, 

pakunku podróżnego. Podróż raz rozpoczęta ni* 
może być przerwaną ani podczas jazdy do Wiediń* j 
ani w powrocie. Aby z zniżenia ceny korzysta^! 
m°g% także podróżni, wyjeżdżający za staoyj innych 
rumuńskich i galicyjskich kolei, uchwalono, ażeby 
kolej wowsko-CzerDiowiecko-Jaska porozumiała si$ 
z zarządem kolei rumuńskich, a kolej Karola Lu
dwika z zarządem I. Węgiersko-Galicyjskiej kole'' 
tak, iżby stacye powyższe rozporządzać mogły beż" 
Dośred niemi biletami z Surzawy do Wiednia i na
powrót, i z Przemyśla do Wiednia i napowrót.

Zniżenie cen kolejowych dla wystawców.

Na mocy układu wzajemnego kolei żelaznych 
prowadzących wprost do Wiednia i kolei przyty
kających, wydawane będą od dnia 25 kwietnia «y- 
stawcom pojedynczym, a względnie także wystaw
com zbiorowym za okazaniem certyfikatu wystawio
nego przez jeneraloą dyrckcyę wystawy, a b o n a 
m e n t o w e  b i l e t y  j a z d y  po  z n i ż o n y c h  ce
n a c h  na pięciorazową podróż z Wiednia i do Wie
dnia. Podług tej zniżonej ceny wynosi opłata 
jedną osobę od jednej mili: I. klasą 24 c., II. kl*; 
są 18 c., III. klasą 12 c., z dodatkiem należytośc* 
stemplowych. Jeneralna dyrekcya udała się do dy
rekcyi wspomnionych kolei żelaznych z prośbą, ab)' 
zamiast umyślnie w tym wyłącznym celu wystawia
nych certyfikatów, uważane były za ważne i do ko
rzystania z zniżonej ceny biletów wystarczając3 
certyfikaty wystawowe w ogólności, wydane już prze* 
jeneralną Dyrckcyę.

zien od mego uwięzienia w Warszawie dowiedzia- 
em się, że Wysockiego sprowadzono z Bobrujska

i po sąd wojenny oddano. Tej samej nocy śuiło 
mi się, ze dwóch kozaków z oficerem przyszło do 
m nie, i w rzeczy samej obudziwszy się, zobaczy- 
.em przed sobą oficera w towarzystwie dwóch ko
zaków, wzywającego mnie abym się zebrał, bo 
już na mnie czeka podwoda do długiej podróży ; 
mam być bowiem tymczasowo osadzony wBobruj- 
sku Wszyscy moi towarzysze jak jeden już byli 
przy mnie, i po serdecznem pożegnaniu wsiadłem 
na bryczkę, pędząc dzień i noc na miejsce mego 
przeznaczenia. Czwartego dnia, to jest 1 lutego 
1832 r. stanąłem w Bobrujsku.

Bobrujsk, siedlisko niegdyś przemyślnych bo
brów, a dziś skazanych na nędzę i próżniactwo 
więźniów, dzieli się na dwa miasta zupełnie od 
siebie różne: Bobrujsk cywilny i Bobrujsk wojenny. 
Do pierwszego tedy zajechaliśmy naprzód i stanę
liśmy przed oberżą, aby zjeść śniadanie i pożegnać 
się z moimi towarzyszami. Miałem w kieszeni 
całego majątku dwa ruble srebrne,^jednego więc 
poświęciłem na uraczenie

,  j  v v i m g u  ”  V

a za drugi kupiłem
kilka paczek tytoniu. , . ,

Po śniadaniu ruszyliśmy prosto do twierdzy i 
wjechaliśmy do niej bramą Mińską. W drodze 
spotkałem mnóstwo więźaiów skazanych  ̂w f̂tre- 
8ztanckie roty, którzy pod okiem dozorców snug  
na ulicach zamiatali. Z ruchu i rysów twarzy 
niektórych domyśliłem się, że to eą Polacy; i om 
też z współczuciem spoglądali na mnie, przewidu
jąc zapewne, że ich los podzielać będę. I ja ta*1 
myślałem, ale inaczej się stało.

Wprowadzono mię do obszernej sa li, gdzie na 
lewo i na prawo stały pulpity formujące osobne 
bióro, po za któremi siedzieli pisarze zajęci pracą. 
Wszyscy byli ubrani jednakowo, głowy na pół 
ogolone, płaszcze jak domina pół szare , pół

czarne, rękawy podobnie jak nogawice dwubarwne 
To aresztanci na całe życie skazani.

Widok ten zasmucił m nie; żałowałem w duchu, 
żem się dostał w takie ręce! Ale upamiętawszy 
się na chwilę, czekałem spokojnie, co ze mną zro
bią. W kwadrans potem jeden z adjutantów placu 
zawezwał mnie do osobnego gabinetu dla zrewido
wania rzeczy moich. Między innemi książkami, 
które z sobą m iałem , zastanowił go gruby tom, 
obejmujący wszystkie pisma Seneki. Na zapytanie, 
co to jest za książka? odpowiedziałem: Jest to 
S e n e k a ,  filozof łaciński. Co to jest łaciński? 
zapytał adjutant. Odpowiedziałem: Jestto język, 
który nie jest r o s y j  s k i m  językiem. Odpowiedź 
ta była powodem, że mój S e n e k a  poszedł pod 
kontrabandę, ale mi go w kilka dni potem oddano. 
Po półgodzinnej rewizyi zajechała dorożka i w to
warzystwie tego samego adjutanta odwieziono mię 
do warowni „Fryderyka Wilhelma11.

Przeszliśmy most zwodzony, i kordygardę pełną 
żołdactwa, przeszliśmy schody które prowadziły 
na wyższe piętro, potem obszerną kazamatę, w 
której nikogo nie było prócz szyldwacha a na 
którą wychodziło dwoje drzwi bocznych, mających 
dwa maleńkie okienka z kratką żelazną; przez o- 
kienko z lewej strony widną była tylko broda ja
kiegoś więźnia zamkniętego; z prawej otwarły się 
drzwi i wszedł najprzód adjutant, za nim ja, za 
mną oficer służbowy, potem dozorca z kluczami 
stary podoficer, a nakoniec mały inwalid niosący 
moj szczupły pakunek.

„Oto kwatera wasza, rzekł adjutant, którą Wy
socki wasz ziomek przed kilku dniami opuścił. 
Oto tapczan który wam będzie służył za posłanie. 
Oto dozorca stary inwalid, który was będzie żywił 
z przeznaczonego żołdu. Jeżeli będziecie mieli ja
kie żądanie, możecie je podczas mojej lub plac- 
majora wizyty objawić11.

Po tej przeinowio krótkiej a węzłowatej, wdział 
kapelusz i ze zgrzytem drzwi się zawarły.

W wielkiej kazamacie którą nazywać będę przed
pokojem, oficer od warty zapytał adjutanta, pod 
jaką nazwą mam w jego raporccie dziennym figu
rować ? adjutant odrzekł lubo z cicha, tak jednak, 
że moje natężone ucho zdołało pochwycić tajemni
cze słówko: n i e i z w i e s t n y  (ni ewi adomy) .  Dość 
mi na tem było aby tajemnicę odgadnąć. W y s o 
c k i  i n i e w i a d o m y .  Dwa te symboliczne sło
wa były dla mnie wskazówką, co mnie czekało. 
Słówko n i e w i a d o m y ,  półgębkiem wyrzeczo
ne, znaczyło, że w więzieniu zgnić mogę, i cała 
przyszłość w nagiej rzeczywistości w oczach mi 
Stanęła! Ale zbierając powoli siły ducha, westchną
łem : Boże cierpiących wspieraj mnie! Ty nie do
zwolisz abym w tym lochu nikczemnie życia doko
nał. Po tej krótkiej modlitwie, znużony, gdyż kilka 
nocy nie spałem, rzuciłem się jak długi na tapczan 
i zasnąłem.

Po przeszło dwu godzinnym spoczynku, a był 
już zmierzch, ocknąłem się. Ale jakaż smu'na pa
norama oczom się moim otwarła! Ten tylko poj
mie to, kto był w więzieniu. Choć uzbroiłem du
cha w odwagę j wiarę, pierwszo jednak wrażonie 
było tak okropnem, że potrzeba było wielkiej siły 
moralnej, i głębokiej wiary religijnej, aby się roz
paczy i zwątpieniu nie poddać. W tem ostatecz- 
nem przejściu z życia światowego w życie więzienne, 
leży albo u p a d e k  c z ł o w i e k a ,  jeżeli jest nie
wolnikiem zmysłów swoich, albo jego p r z e o b r a 
ż e n i e  m o r a l n e ,  gdy sobie wyższy cel życia za
kreślić potrafi. I nie dziwię się dlaczego tylu 
sławnych założycieli zakonów skazało się na do
browolne ubóstwo i najtwardszą regułę! Poświęcili 
om swobodę ciała, by w zamian swobodę ducha 
pozyskać! J *

Gdym się z jednej strony pocieszał tą myślą a z

drugity stanęły w wyobraźni mojpj widziadła znę
kanych ofiar w tym grobie, w którym mnie żyw- 
cem złożono, doleciał mię miły śpiew mego sąsia
da, który domyślając się smutnego stanu mej du
szy, chciał wlac pociechę przyjacielską i powtarzał 
umyślnie zwrotkę: że b ę d ę  w k r ó t c e  w o l n y  
Odśpiewałem mu podobnie, że ja się tą nadzieją 
nie łudzę, znam moje położenie i cierpliwie wszy
stkiego oczekuję, czy wygnania na Sybir czy śmierci
a ' n,i ,0? ' dodałem: Bóg wszystkiem rzą
dzi. Odśpiewał mi nawzajem, żc pociesza go moja 
odwaga, i dla porozumienia się bliższego wskazu je 
mi rnalenką d z i u r k ę  w kącie ściany którą u- 
myslme zrobił dla skomunikowania się z Wysockim 
i ze o połnocy czeka mnie na stanowisku gdzie 
możemy bezpiecznie pogawędzić.

Gdy już zmierzchać się zaczęło, roztwarły się 
nagle drzwi i wszedł dozorca z drugim maleńkiego 
wziostu inwalidom, którego w ciągu tej opowieści 
zwać będę I i e t r u s z k ą od imienia Piotr. Był on 
w wieikiem poważaniu u wfięźniów, podając ini skry
cie pieczone ziemniaki na wety. Dozorca zapalił 

aganiec, położył na ławce kawał czarnego chleba, 
garndc zupZaS )̂08 âw^ m* dzbanek wody i spory

Gdy odeszli, przez ciekawość zrobiłem przegląd 
mojej wieczerzy, z którą rad nie rad trzeba się 
było oswoić, me mając innego wyboru. Chleba tru
dno było przełknąć, bo był z ościami słomy i nie
dopieczony, aby więcej ważył. Niepomogła i zuna 
do przełknięcia, którą chleb popiłem. Kwaśna jak 
ocet, składała się ona z tak nazwanego s z c z u  
ulubionego pokarmu Moskali. Szcze, jest to woda 
nalana w beczkach na ziarna jęczmienne lub żyłne 
i gdy się skwasi, robią z niej zupę dla żołnierzy’ 
dodając trochę kapusty, grochu, nieco krup i z ie 
mniaków, a w dni uroczyste kilka kawałków m ię
sa (gawiediuy). W zupie, którą mi przyniesiono.

w r*tc&

było kdka surowych prawie ziemniaków; pominń 
n ° f memoglsm jej przeto spożyć, przemyśliwa 
jąe nad tem, jakby tę carską strawę znośniejsz* 
uczynię. O nic nie prosić i żadnej łaski nie żąda* 
od nieprzyjaciół, było moim artykułem wiary. Wy 
brawszy więc starannie słomę z chleba ususzyłeń 
go na piecu, z zupy podobnież powyjmowałem ni° 
dogotowane kawałki jarzyny i wdrobiwszy w ntó 
chleb, zaspokoiłem jako tako żołądek, nio omie 
szkując przed i po skończeniu tego posiłku, po 
dziękować Najwyższej Opatrzności za rczygnac)'! 
jaką mnie w tak ważnej chwili obdarzyła.

Po wieczerzy zrobiłem staranny przegląd m< £f 
salonu, korzystając z słabego światła kagańca, 
w dzień niepodobna było o tem myśleć. Była t': 
kazamata, do której światło dochodziło dzień'11 
s rzalnicarai w górze, mająca w formie równoległo; 
bozu połtrzecia łokcia długości, a dwa szerokoś'1 
i wysokości. Miałem więc blisko dziesięć łokci k" 

lcznyc i powietrza do oddychania; a licząc n* 
wa u rzy otwarcia drzwi przez dzień, mogłef” 

r w f  ') P°'?1Gĉ *eć, że łaska Cara pod tym wzgl?" 
ł ês dosyo znośna. Na ścianach snuła się grU' 

* ? , , wa Pajęczyny. Z początku zamierzyłem o* 
■} sue ściany^ i zmieść pajęczynę, ale zważywszT 

me mam innego towarzystwa prócz pająków 
zos am łem  nietykalną ich przędzę. Pajęczyna pro-2 
ego oczerniając ściany, jest jedyną dla więźnia kar' 

11 a której paznokciem kreślić można co się * 
cierpiącej dzieje. Szukałem pilnie podobm ej1 

napisów.. Mniemałem, że Wysocki choć był w kaj; 
danacli, mógł jednak sposobną znaleść chwilę i cęs 
o sobie następcom swoim powiedzieć, ale nic nF 
znalazłem tylko ślady jakiegoś świeżo startego n®' 
pisu. Go te ślady choć zatarte znaczyły, każda pok 
ska dusza z łatwością odgadnie.

(D a lszy  ciąg nastąpi).
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Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 rasy tańsza 
niż lokarsi.wo. W puszkach zawierających */» funta 1 złr.50 c., 
1 f. 2 zlr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f- 20 
złr., 24 f. 36 zlr., Biszkopty Revalesciere w puszkach po 2 zlr. 
50 c, i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na i? filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
i  złr 50 cent,, na 43 filiżanek 4 zlr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 zlr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie
dniu, WaiL'fischgasse Nr. 8; w Krakowi! Jozef Tra/uczy 
aptekarz, w Tarnowie łP. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednn 
uskutecznia się przesyłka w różno strony za zaliczką luk prze
kazem pocztowym.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Sprawozdanie targowe
Banlcu Galią/jakiego dla handlu i przemysłu.
K r a k ó w  dnia 29 kwietnia.
Zmiany powietrza w ostatnim  tygodniu były bardzo 

niekorzystne na rozwój ozimin, jakkolwiek trudno jeszcze 
osądzić w jakim  stopniu nocne jak  na obecną porę sil
ne przymrozki młodym latoroślom zaszkodziły. Jedna 
tylko rzecz je s t pewna, iż w ogóle rzepaki, które w ła
śnie kw itną obecnie, mocno ucierpiały.

N ie było jednak potrzeba powyższych okoliczno
ści, aby sprowadzić niezwykle silną tendencyę na na
szym dzisiejszym targu; brak  bowiem dowozów, całko
wite wypróżnienie tutejszych zapasów i silny popyt tak 
lokalnych konsumentów jak  zagranicznych kupców były 
dostateczną przyczyną podwyżki.

Pszenica. W szystko co było ofiarowane, szybko i po 
wysokich cenach rozkupiono, nawet niższe gatunki chę
tn ie , nabywano.

Żyto. Lepszy popyt i mały dowóz.
W  innych produktach nieznaczny obrót.

W a g a  c ł o w a  n e t t o :
Pszenica: biała polska za 190 funt, złr. — •— 13' 14 50

czerwona . . . . „ „ „ 11-50 )3-— 1435

•** S *  i : : iii ss
Żuto: po lsk ie  za 180 funt. zlr. —•— 8'60 9-20

podolskie „ „ * » — 8' 50 8'75
Jęczmień: wyborowy . za 159 funt. złr. —•— 7-25 8-—

na paszę „ * „ * —•— 6‘— 7-—
Owies:........................... za 112 funt. złr. —•— 4.50 5'25
Groch: kuchenny . . .  za 200 funt. złr. —■— —'— —*— 

na paszę * * * * 8‘— 9 — 10—
Fasola . . . . . . . . .  n w « * ~
Nasiona olejne: Rzepak za 168 funt. złr. —' ’ ' ,

Rzepik „ n n n —
Lnica „ „ « * —  . _

Siemię lniane „ „ * » '
Koniczyna: biała . . .  za 200 funt. złr.  ̂ __,_ _. _

czerwona „ » » ”
Talar 1 *6 4, m bel 1’47 , dukat austr. 5 ”20 złr.

PRZEGLĄD POLITYCZNY,

żądają! płacąpłacą

67-
L isty zastawne.

5 %  Bankn naród, losy . . ! 90 35 SO 15
4 „ g a licy jsk ie .......................  ■ --------
5 „ . , . . . ;  80 50 --------
6 " gal. zakł. kred. włość. !j 95 50 95 —
5 „ węgierskie losy . • • ; 85 — 84 50
5 „ zakł. kredyt, austr. . 100 50 100 25
5 „ zakładu kredyt, ausir.

spłacał, w 33 latach  . 88 25 88
5 „ Domin, państ. 120 złr. ,117 50117 -

Pozyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 . 300 -  -  -

" i860 , i 102 50 102 25

V" 121 - 1 2 0 -
L o s y  pożyczki z r. 1864 .  1142 5 0 1 4 2  -

„ prem. pożyczki węg. 98 — 97 50 
,, Comorente . • • — 25 oO
„ Kredytowe • • • '8 -  — 181 —
„ żeglugi parowej na  ;j

Dunaju . . • • ■ q«
księcia Salm • • • — *>® —

:  9„ Palfy • • • i  28 25 27 75
,, K lary • • • —

:  hr. St. Genois . . .  27 75 27 25
„ m iasta  Budy • - • 31 — 30 oO
„ księcia W indischgraetz 23 50 23 -  
„ hr. W aldstein • • • ~  ~ ~  25 —
„ hr. Keglcvich . • , 18 50 17 50
„ R u d o l f a .......................i 15 25 14 75
Akcye banku, i przem.

Banku naród, austryac. . . 944 — 942 —
Zakładu kredytowego . . 324 50 324 25
Żeglugi parów, na  Dunaju 868 — 666 — 
Kolei północ. Ferdynanda . H 2235 2225

Luidory (niemieckie) . 
Suwercny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro . , . . .
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
_ południowa St 500 fr. 

Bony 1870-1874 6% 
póln. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

„ lO O zlr.w .a .
I „ w  srbr. 5°/0 

zachodnia czeska za 100 
" złr. srbr. 100 złr. w. a. 

połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . .
gal. Kar. Ludw 300z.w. a. 
w srebr. 5"/0 za 100 .
Emissya II ....................

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w sr,5°/ozal00) 

Emissya z r. 1867 
„ Siedmiogr. 200 złr. w, a.
„ ks. Rudolła300złr w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł. 
„ północna czeska po 300

zlr. (sr. 5°/0 za 100) 
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

W a r s i a u a  28 kwietnia.

Listy zastawne 1 ser. rub. |i 95 25 94 95
2 „ „ 94 25 93 95

kupon „ ii — 1 40
„ „ nowe „ 94 20 93 90

kupon „ — 1 75
„ likwidacyjne „ 79 35 79705

kupon „ jj — 1 63%
Kolej warszawsko-wiedeńska 97 — 96 —

a bydgoska 73 50 73 —
terespolska 115 50 — —

_ łódzka 1,105 50 105 —

Wiedeń 29 kwietnia.
5°/o zjednocz, dług pańs. bank.5% „ - . » srebr

„ Oblig. indemniz. mz. Austr.
„ „ „ czeskie

węgierskie 
„ „ galicyjskie

» „ „ bukowińskie
„ ,  „ siedmiogr.
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4 R C 1 B R 1 C T W O
Miłosierdzia i Banka Pobolnego.

w KRAKOW IE.
L. 671.   (760)

Gdy 7, funduszu ś. p. Honoraty Fischer 
są do rozdania cztery posagi po złp. 100 
dla dziewic urodzonych w Krakowie, oby
czajów wzorowych, w r. 1872 wyszłych za 
mąż, a w p ara fiach : Najświętszej Maryi 
Panny, Świętej Anny i Wszystkich Świętych 
zaślubionych — przeto Arcybractwo Miło
sierdzia wzywa osoby pragnące z tego do: 
brodziejstwa korzystać, aby podania wła- 
ściwemi dowodami zaopatrzone, do biura 
Sekretarza Arcybractwa Miłosierdzia i Ban
ku Pobożnego najdalej po dzień 25 Maja 
b. r. złożyć pospieszyły.

Kraków d. 4 Kwittma 1872 r.
Za Starszego Arcybractwa 

X . L. Górnicki.
Sekretarz 

T. Sobieniowski.

OSOBA
zamieszkała w Królestwie Polakiem posiadająca 
wyższe wykształcenie oraz muzykę i język francuski, 
poszukuje m iejsca w Krakowie albo we Lwowie od 
1 Lipca r. b. do towarzystwa albo do m atkow ania 
panienkom Jedynie za osobny pokój 
i utrzym anie, bezjwynasroilzenia  
pieniężnego. (786-1-3)

W iadomość powziąść można u Wgo Jaworskiego, 
„Bank dla H andlu i Przemysłu w Bielsku'*.

iVIIoily m ężczyzn a
urodzony we Francyi i ukończywszy szkoły 
tam że, życzyłby udzielać lekcyj języka fran
cuskiego w mieście lub na prowiucyi. In tere 
sowani raczą zgłosić się do Ajencyi dzienni
ków Plac K atedralny Nr. 9 we Lwowie. (816

Dwie osoby:

Rządca  e k o n o m i c z n y
I  L e ś n i c z y ,

którzy posiadają język polski i niemiecki i chlu- 
bnemi świadectwami, wykazać się m o g ą , poszukują 
odpowiedniej posady od Ig o  lipca 1 8 7 3 .— A dres: 
litera D. W, poste restan te  Czchów. (787-1-3)

Koncypienta prawnika i kancelistę
rutynowanego, poszukuje notaryusz

Piątkiewicz w Tarnopolu
i ofiaruje: koncypientowi 480 do 600 złr. 
a kanceliście 360 do 420 złr. wal. austr. 
rocznie, tudzież część czystego dochodu, 
czyli tantiemę. (790-1-4)

Poszukuje się do wydzierżawienia od ś. Jan a  b. r.

FOLW ARKU
od 80 do 150 m orgów pszennej gleby z dobreini 
gospoda rczem i budynkami i odpowiedniemi zasie
wami. Atlreś J . G. post. r. Gródek nad Dunajcem 
M nco . (785- 1-2)

„ B t T H E Y O *
Adr. Platt & Comp., w  Nowym Jorkn.

Najlepsza kosiarka w świecie! Niezrówna
na jako kombinowana! W Austryi-Węgrzech 
znajduje się przeszło 300 sztuk w zadawal- 
niającej czynności. Świadectwa, pochwały, 
zdun a rzeczoznawców i polecenia we wiel 
kićj ilości.

Ceny i
Kosiarka do trawy (nowy model) złr. 350 
Kosiarka do zboża z grabiami samo- 

dzielnemi i zgartywaczem . . „ 500 
Polączma kosiarka do trawy i żni

wiarka  .........................................  600
Do każdej kosiarki dodaje się bezpłatnie 

części rezerwowe i dwa noże.
GŁÓWNA AJENCYA: Józef Oesterrei- 

clier \v Wiedniu, Akademiestrasse Nr. 3.
DLA GALICYI przyjmują zamówienia: 

PP. Krasicki, Kraiński i Sp. we Lwowie. 
Bank krajowy galicyjski we Lwowie.

Ostrzega się przed naśladowaniami! Każda, 
ipachina zaopatrzona jest naszą firmą : 
Adrianee Platt Comp. , Poughkeepsie 
X. Y. (515-13-24)

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
Na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Kwietnia r. z. Rada Nadzorcza wzywa do

wpłaty 2 0 ° |o  na akcye (kwity tymczasowe)
c. k. uprzyw . galic. akcyjnego Banku Hipotecznego.

W p ła c a ć  n a leż y  o d  d n ia  15  K w ie tn ia  p o c z ą w sz y , n ajd a lej d o  d. 3 0  K w ie tn ia
1 8 1 3  r.

Uprasza się przeto P. T. Akcyonaryuszów, aby w myśl §§. 16, 17 i 18 sjatutów w powyższym terminie chcieli uiścić
20% czyli po 40 złr. w. a. na Akcyę

wraz z 5%  odsetkami od Igo Stycznia 1873 r. po dzień uskutecznionej wpłaty
do g łó w n e j  k a sy  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie ,

przedkładając równocześnie kwity tymczasowe, w zamian których otrzymają pełno wpłacone Akcye Banku Hipotecznego. 
L w ó w  dnia 12 Lutego 1873 r. Rada Nadzorcza.

§. 16. Za każdą w term inie nieulszczoną wpłatę m a być wynagrodzoną Towarzystwu prowizya zwłoki po 6 °/„ rocznie, licząc od dnia zapadłego 
term inu. Num era kwitów tymczasowych, na które w płaty w term inie oznaczonym niezupełnie uiszczone zostały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych 
dziennikach, w których rozpisane były w płaty , 7. odwołaniem się do następstw  .statu tam i przepisanych na przypadek uchybienia w płat.

, , .  Iraydziesci a n ip o te in  ogłoszenia, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa i kwity tymczasowe, 
na k tóre " fn a ty  uiszczone me były, wygasły, 11 w miejsce wygasłych kwitów wydać z tem i sainemi numerami nowe kwity tymczasowe, i takowe naraz lub 
częściowo, w ,pędnym dniu lub w kilku dniach sprzedać. Ilość i num era unieważnionych tym  sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone

rzedaży kwitów 11-, . . 1, .... 4ńw nrzedarzv. 1. . ]. •,  1 • m _____ . :
eh 

okazała.

L i 7  *- r  , ” KUKU uniacn sprzedać, iiosc i num era unieważnionych tym  sposooem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłe 
A  • ■ to i  W s. , na ze sPrze4aży kwitów tymczasowych, po strąceniu  kosztów przedarzy, obróconą będzie na  zapłacenie Towarzyst 

naiezytosci. Właściciel wygasłego kwitu tym czasowego, nie ma jednak w żadnym razie prawa do zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaż
(372-1

§, 18. Kwity tymczasowe, n a  których nie m a należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały , sprzedawane być nie mogą.

stwu zale 
aży kwitu 

(372-10-11)

Miast;
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

W ajn iższa  w y g r a n a  z łr . 3 0  w . a . 
Najbliższe ciągnienie 1 Maja 1873 r.

Sprzedają
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;
»» » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen
— 1 (237-27-)

Losy miasta Krakowa
po 2 5  z łr .  w . a.

jakoteż ze sp łatą  w ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI
w  K r a k o w ie , w  R y n k u  g łó w n y m  p od  Hr. 1 4 .

(262-28-)

So eben ist erschienen die 38  Aufl. des welt- 
bckannjen, lehrreichen Buches

Der persSnliohe Schutz
von L a u r e n t i u s .  Im  Um schlag versiegelt.

Tauiendfach beivcthrte HU fu und Heilung (20- 
jdhrige E rfahrung!) von

S c l i w a c l t e -
z u s t a n d e n  des milnnl. Oetchlechts, Nervenlei- 
den etc., d e n  F o l g e n  z e r r i l t t e n d e r  O n a -  
u i e  u n d  g e s c h l e c h t l i c h e r  E z c e s s e .  — 
Durch jede Buchhandlung, in Wien von Carl
Pohan, Wollzeile 33, sowie von dem Verfasser, 
Hohestrasse, Leipzig zu beziehen. Preis 2 fl. 30 
kr., m it Po3tsendung 2 fl. 40 kr.

V o r  d e n  N a c h a h m u n g e n  und A u s z u -  
g e n  dieses Buchs, — kleinen Sudelschriften, die 
un ter den T iteln Jugendfreund, Sclbsterhaltung 
und a h n l i c h e n ,  in fast alien Zeitungen m arkt- 
schreierisch ausgeboten werden — wird wohlmei- 
nend g e w a r n t .  D aher achte man daraut, die 
echte Ausgabe, die 
Original Autiltabe v. l.aurrntluH 

zu bekommen, welche einen Octav-Band von 232  
Seiten mit 60  anatom. Abbildungen m  StahlsHch 
bildet und m it dem N am ensstem pel des^Verfas-

Ser\ j r 5S e lVm f'm eineni Buche liegen bereits 
4 U eb T etzu n g e n  in frem den Sprachen vor (m
der dilnuchen, schweduchen
lienischen), welche gleichfalls durch den Buch-
handel zu beziehen sind._______
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HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,

bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium

Dra LEBEL w Paryżu,
ulica Lafayette, 113. —  Cena 3  i 4  franki.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte
ce pana M ikolascha, — w B rodach w aptece p. 
K ullaka, — w Poznaniu w apteco D ra  Mankie- 
wicza. (167-15-)

B i i B U C I A
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na  ciele. M etoda użycia w pol
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 c t 8 , — w Krakowie u p. 
T ranczyńskiego, — we Lwowie u p. P io tra  Miko
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (358-11-)

Lekarz zębów i dentysta
lagister Adolf Lehrer
W ied n ia , m a zaszczy t zaw iadom ić S zanow ną 
blicztiość, że w yrab ia  bardzo p ięk n e  s z t  u -  
n e  z ę b y  i c a ł e  s z c z ę k i  ta k  z w ulka- 
,u , jak o też  ze z ło ta , k tó re  bez bólu osadza, 
drożni m ogą o trzym ać c a łą  szczękę w p rze- 
,gu 3 6  godzin. K ażdy ból zębów zo stan ie  bez 
rw ania  zęba u śm ierzo n y m , tudzież  plom buje 
poręczeniem  ta k  złotem , jako też  i in n ą  m asą 
pełn ia jącą . G odziny p rzy jęc ia  od 9ej z rana  
5 ej po po łudn iu . M i e s z k a  w Krakowie 

:y u licy  G rodzkiej pod L. 94  na I. p ię trze  
nrzeciw  handlu  p . K aczm arskiego. (7 6 7 - 2 - )

P .  P .
Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w dniu 24 

Kwietnia b. r. rozpoczynam wysprzedaż całego urządzenia

fabryki cukru Wiegschiitz
P o d  K o ź l e m  (Cosel) w górnym Szlązku i polecam pomiędzy innemi po 
bardzo tanich cenach:

M ach in y  p a r o w e , k o t ły  p a r o w e  ro zm a ity ch  r o z 
m ia ró w , m a ch in y  o d śr o d k o w e , p ra sy  h id r a u lic z u e  
z e  sk rz y n ią  w o d n ą  d o  p o m p o w a n ia , p r z e są c z a c z e  
( f i l t r y ) ,  p ra sy  w a lc o w e , 1 m ie d z ia n ą  p ró żn ię  (v a 
cu u m ), p rzy r zą d y  ilo  w y p a r o w a n ia , k o t ły  do w y 
d z ie la n ia , k la r o w a n ia  i w y p a r o w a n ia , c h ło d n ik i M on- 
te ju s K eto u rd ea u s. zb io r n ik i ( r e z e r w o a r y ) ,  p rzesą 
c z a c z e  (filtry ) z  k u te g o  ż e la z a , k o śc ia r k i i m ły n k i do  
m ą c z k i cu k ro w ej, g n io to w n ik i i. t. d. i. t. d.; n a s t ę p n i e  
p e w n ą  b a r d z o  i l o ś ć  form  d o  cu k ru  su r o w e g o , p ó łe z y sz -  
c z o n e g o  i m e la so w e g o , ru r  m ie d z ia n y c h  i ż e la zn y ch , 
k u r k ó w  m o siężn y ch , p r z e w o d ó w  (tra n sm isy j) wszelakich
rozmiarów i t. d. 1 1. d.

Upraszając w danym razie o zaszczycenie mnie łaskawemi zamówieniami 
zwracam zarazem uwagę, iż kantor mój tymczasowy we Wiegchutz pod Ko
źlem, niemniej kantor mój w Berlinie chętnie służyć będzie okólnikami, ofer
tami cen i tym podobnerai zawiadomieniami.

B erlin , W Kwietniu 1873.

(809-3-4)

Z wysokim szacunkiem

J. Goldmann
Alekxanderstrasse Nr. 28-

O g ł o s z e n i e .
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi

czność jakoteż i Wysoką Szlachtę, że przy
byłem na wiosenny jarmark z wielkim skła
dem najlepszego i prawdzi wego płótna, 
bielizny stołowej, (tymki, również i in
nych płócien, dreliszku i towarów ba
wełnianych.

Nie bawiąc się w szumne jarmaczne ogło
szenia, jestem przekonany, że co się tyczy 
gatunku i taniej ceny moich towarów, każdy 
kupujący jaknajlepiej zadowolonym będzie.

Dziękując najuprzejmiej Szan. Publiczno
ści za udzielone mi dotychczas zaufanie, 
nadmieniam zarazem, żo staraniem mojem 
będzie takowe i nadal usprawiedliwić.

Adolf Kobierski, kupiec z Bielska,
Skład komisowy szlązkich i morawskich fabryk.

SflF* Miejsce sprzedaży znajduje się w 
pierwszym rzędzie kramów jarmarcznych 
pod L. 16. (747-5 6)

A dm in ittracya : w Paryżu, 2 2 , B oulevard  
Montmartre.

r A S T Y L H I  n o  t k a w i e v i a
wytworzone u zrodeł ze Soli Vichy. Przyje
mnego smaku o niezawodnym skutku przeciw 
kwasom i upośledzonemu trawieniu 

SOLE VI EH V HO 5&4P1EŁI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są wstanie udaę się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należu 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 

znaki:
Kontroli skarbowej francuskie^
Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P  J  

Trauczyńskiego i u PP . J . W entzl i S Fein- 
tucha. (491-6- 1 )

u
właściciel fabryki machin i narzędzi 

(846-2 ?) rolniczych w Krakowie.

A i»j*1 y n n ic js* ij  w  ś w i e c ie
oryginalną amerykańską

ż n i w i a r k ę  „Ceres"
z świeżego transportu

lOOO Krakow (Magazyn celny) 450 złr. wa.
oraz taką samą

k o s i a r k ę  „ I t i r b y “
325 Złr. w. a. (wolne od cła) 

mam zawsze na składzie i p o le c a m  
takowe j ko dotąd * a  i ia j p r a k ly -  
c z n ie j s z e  uznane.

Z powołaniem się na moje ogłoszenia w 
„Czasie11 z 24 i 27 kwietnia r. b., zawia
damiam Szanownych Panów Obywateli, że 
jestem w możności

ż n i w i a r k ę  „ R o y a l “

w  c e n ie  3 1 5  z ł r .  a , w . l ia u k n .
w o l n o  o«l c ł a  każdego czasu do
starczyć; nadto spodziewam się, iż p o -  
wjfŻHzą c e n ę  j e s z c z e  m o ż e  o b 
n iży  ć  l ię d ę  m ó g ł .

CIERPIENIA S Z Y I

C u k i e r k i  D e t h a n a
są niezawodnym środkiem przeciw tlcrpionloin  
szyi, ulrarle głosu, zapaleniu gar
dła, zwrzodonarenlu, cueliraącemu 
oddechowi, oparzeniu 1 naftrzinłe- 
ulu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa
lenie tytoniu lub używanie merku- 
ryuszu. Lekarze zalecają je  szczególniej Ka
znodziejom, mówcom i śpiewakom.

W  P a r y ż u  w aptece p. Sletłhass, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. j r .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. HSlkola- 
«clia. (5-18-)

PflTTlilifl zamieszku.i4ca na Podolu W. 
1 ulliliiu Z. K. poszukuje na krótszy lub
dłuższy czas lekarza domowego. O wa
runkach dowiedzieć się można w Rynku 
pod Nr. 24 na II. piętrze pomiędzy go
dziną 11— 1 w południe. (782-3-5)

M ło d y  C z ło w ie k
u k o ń c z o n y  a g r o n o m

m ogący się wykazać kilkoletnią p rak ty k ą , dyplo
mem i chlubnemi świadectwami poszukuje od Igo 
Lipca obowiązku jako rządca lub adm inistrator 
w znaczniejszych dobrach. Jako  kaucyę może zło
żyć 2000 zip. Bliższa wiadomość pod adresem A. X. 
w C zerm in ie  przez C zarną w ł .a lic y l .  
  (793.)_____________________

F. W a h a m y  g S p ó łk a .
Skł ad  kor onek ,  haftów,  f iranek i t o w a r ó w  b i a ł ych

w Krakowie w Hynku
pod L. 28 w Pałacu  Spiskim

polecają :

we Lwowie w Rynku
pod L. 36 w domu Uziębły

Firanki haftowane na tiu lu  i m ushne, angielskie tru tru ,  gazow e, muślinowe w odpasowanych 
oknach i na łokcie chustki koronkowe białe i czarne. K atanki czarne, Barby i Fanszoniki czarne i b ia
łe, prawdziwe i naśladowane Capeline i okrycia na parasolki; garnitury  kołnierze i mankietki, F ichus; 
Koronki prawdziwe gipiurowe jedw abne, i wełniane czarne, białe, eeru i kolorowe; Szarfy gotowe i do 
wiązania, Szaliki jedw abne we wszystkicli kolorach. Czepeczki negliżowe; H afty n a  łokcie i obszycia do 
Spodnie.

Ceny stale 1 um iarkowane zastosowane ilo Jakości towaru
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Próby chętnie wysełamy. ________________ (753-2-4.)

Miejsce kąpielowe
T i m s s y n  -  C ie p lic e

w Węgrzech.
Od wieków znane i w całym świecie słynne Cieplice siarczane od 29—32° R.
Zakłady kąpielowe: pięć kąpieli łazienek zwierciadlanych, wanny drewniane 

i porcelanowe, zimno i ciepłe natryski. Prócz tego świeżo wzniesiona zimna łazienka.
Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele z igliwia świerko

wego i żelaziste.
Uznane i wypróbowane skutki: w goścu, dnie, newralgiach, porażeniach, cho

robach skórnych i kostnych, zołzowych i kiłowych.
Pora kąpielowa r o z p o c z y n a  s ię  1 M a ja  i trwa do końca Września.
Dla przyjęcia gości służy kilka wygodnie urządzonych wielkich hoteli i wiele 

domów prywatnych. Na miejscu znajduje się stacya telegraficzna i pocztowa, apte
ka, restauracye i kawiarnie, teatr, w którym codziennie przedstawienia, dobrze 
obsadzona orkiestra.

Są tu śliczne daleko rozległe aleje parkowe, kryty chodnik z czytelnią, bale 
i koncerta, wycieczki w kilka pięknych miejscowości uroczej doliny Waagi.' Kole
jami dojeżdżają podróżni z Wiednia do ZJngarisch-IIradisch, z Bogumina (Oder- 
berg) do Żyliny (Sillein) koleją koszycko-bogumińską, a z dolnych Węgier do Ga- 
lanthy. Odległość z Ungarisch-llradisch wynosi 8  godzin, z Żyliny a z Galan- 
thy IO  godzin. Z pierwszych dwóch stacyj odjeżdżają codziennie wozy pocztowe, 
z ostatniej stacyi omnibusy.

Lekarze kąpielowi: Dr S. Ventura, król. pruski radca zdrowia i Dr Edward 
Nagel z Wiednia. (665-2-3)

Bliższych wiadomości udzielają Zarząd kąpielowy i lekarze kąpielowi.
Broszurkę o kąpielach przez Dra Yenturę dostać można u Braumiillera w łUiedniu.

Ze Zarządu dóbr Jego Bkscelencyi Baron v. Sina.
Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na szprzedaż szla

chetnych koni do chowu, która ma się odbyć

w  dn iach  38 i 39  M aja 1873  
w Neubrandenburg (w Meklemburgii)

Na sprzedaż tę, która w roku 1869 ustanowioną została, zgromadzają wła- 
ścicielą dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą'ilość koni. Także, i na ten 
rok nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych stadnin meklenburskich i z po
granicznych prowincyj pruskich.

Przybywającym na powyższą sprzedaż nadarza się okoliczność zakupienia 
wielkiego wyboru koni do chowu, jakoteż i na wszelaki użytek, przyczera nabywcy 
mają korzyść zakupna wprost z pierwszej ręki.

Na targu tym

sprzedaną zostanie przez licytaeyę
w pierwszym dniu sprzedaży począwszy od g o d z i n y  4 p o p o ł u d n i u  znana

8 i  ta  i l  i i  i  i i  a
nieboszczyka Ahrensa,» 7

właściciela dóbr w Neuschlagsdorf pod Schwerynem, która posiada około 30 sztuk koni.
W połączeniu z tą sprzedażą odbędzie się n s a j a  wielkie wylosowanie 

szlachetnych koni. N e u b r a n d e n b u r g ,  stacya kolei Friedrich-Franz, odległą 
jest od Berlina o 4 , od Szczecina o 3 a od Hamburga o 7 godzin. (764-2-3)

K O M I T E T :
Nadworny tajny radca Bruckner, von Klinggraeff-Chemnitz, radca Loeper, 
baron von Maltzan-Kruckow, von Michacl-Plasten, voa Oertzen-Remlin, Poggc- 

Gewczin, hrabia Schwerin-Gohren, Siemers-Teschcndorf.

K a n to r  w y m ia n y
Wiedeńskiego Banku komisowego

( W i e n e r  C o m m i s s i o n s - B a n k )
f l r l i u U r n r i i i K  A r .  1 8 ,

puszcza w obieg kwity utytkowania
s  s u r *  t* .:
możliwość, wszelkie główne i mniejsze wygrane samemu ZZLl g° u9 j kow“ “
ze zysku odsetek 3 0  I r b ó w  w  z ł o c i e  i  10T i r  Pvocz teS° korzystać

G ru p a  A . (R  o c z n i e  16 c i ą g n i e ń )
J t o , , ™  wkładki po .1,. 10. To * * *  wkładu o tra j.n .i k .M , »pók,ik. _ ,  , następne 4 losy:
1 o p r o e .  l o s  p a ń s t w o n y  z  r .  I 8 6 0  n a  1 0 0  z l r .  Główna wygrana złr.

. .,000, z premią odkupną wyciągniętej seryi austr wal zlr 400
1,,' ° ^ 0 . r ^ o ‘ m o 7 ,‘l1 4 0 0  '« «  p a ń s t łw o M y . Główna wygrana_ ww.000, 300,000 franków gotówką w złocie.

* sfeąrc " h M W leIłl 3 0 t a l a r o , , 7  ,os>  Główna wygrana 80,000 tal. bez żadnego
I iu B l ł r u c k i  ( t y r o l s k i )  l o s .  Główna wygrana zlr. 30,000.
, r. . K r u p a  B .  ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń . )
I I a’T roc. c e T ° t« rC;  4 0 0 naste>,nel°^' :
.  . . 600,000, 300,000 fran^w mmLvdia w zlocie. WoWna W>«rana

wygrana 80,000 tal. bez
.600,000, 300,000 franków gotówką w złocie.

1 łS brunszwiebl 80 talarow y los. Główna 
żadnego strącenia.

E o s  s a s k o - m e i n i n a e n s k i .  Główna w ygrana zlr. bawarskich i s n r m
A ł a s t ę p n i e  U w i t y  u ż y t k o w a n i a  % I o s « w  5 %  i m ń s L t o w w e i .  l

Miesięczno wkładki po złr. 6. w utow yrl. z r. 1880.
Aastępnie kwity użytkow ania na cale losy państwowa » r iw« j

Miesięczne wkładki po złr. 10. UStWOWe z r. 1864.
Yastępnie kwity użytkow ania na notówki  .. . __

*  r. 1864. Miesięczne wkładki po złr. 4. paiistwowyclt
Aastępnie kwity użytkow ania n a  no łónki - . . . .

Miesięczne wkładki po złr. 3 . lasów węgierskich.
» w ł,» hrunszwlckle 8 0  .wkładki po złr. 2. talarowe losy. Miesięczne

„  n a  insbruckie l o s y .  Miesięczne ra ty  po złr. 2.

Prócz tego przyjmuje kantor giełdowy i k ™ w  •
k o m i s o w e g o  wszelkie i n t e r e s u w | e « l e n s k l e g o  B a n k u

Weksle za okazem i akredytywa na wszystkie T v  '®-’ w>'niliUIJ  ‘ giełdowe.
i)ólie7nia ' i m iasta europejskie i amerykańskie

Zlecenia w miejscu i z prow incyTw vTln? H ^ an ie j. 
a  na zakupione przez kantor giełdowy^fpeiniają się bardzo szybko, sumiennie i punktualnie, 

do każdorazowego stanu t a r ? n  ? . ; « Ł WaLto®cio,we .* waluty udziela się zaliczkę,
ań aH rrndr/mv. (\ .... ,L O

stosownie
otw arty codzieri od godziny”') l*lrSu pieniężnego pod najtańszem i warunkam i. Lokal
I T  „  m i f l i e / i A ł i . *  ’ bez przerwy do 6 . wieczorem.
i f t a l l l i e j S C O W G  Z Q , I H n W § | b f l 9 ib  wypełniają się punktualnie także 

svła sin nr, i TT - * ® 1 za zaliczką. Listy wygranych prze
je S po kazdem ciągnieniu opłatnie darmo. (511.13-30.)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


